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PROLETARIUSZEŁ WSZYSTK 


SZOWSKI 


ICH KRAJÓW 4ACZCIE SIĘ. 


ORGAN WK iŁK POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ 


ROK I (V) 


T WARSZAWA (PAP) — Najznali, zwiedzając ukraińskie sta- 


M ać 


zebraniu sprawozdawczym w dn. 
5 bm, w obecności Prezydenta 
Bieruta, Marszałka Sejmu Kw- 
_walskiego, przedstawicieli Rady 
Państwa i przedstawicieli Rzędu 
oz premierem tow. Cyrankiewi- 
czem i wicepremierami tow, Min- 
cem i Korzyckim na czele, kil. 
ku spośród uczestników wyciecz- 
ki, która onegdaj wróciła do kra- 
ja po dłuższym pobycie na Ukrai 
nie Radzieckiej, opowiedziało o 
swoich wrażeniach, jakich do- 


Dymitiow — wzorem 
dla jugostowiańiskich 
patriotów 


Georgi Dymitrow był wypró- 
łowanym przyjacielem narodów 
Jugosławii. Robotnicy juzosło: 
mwiańscy znali dobrze tow. Dymi- 
trowa jeszcze z czasów, gdy pro- 
wadził niecziętą walkę z szowi- 
nistami wielkobułgarskimi i wiel 
koserbskimi. O tym, jak komu- 
niści jugosłowiąńscy kochali i 
nili Dymitrowa, niech świad: 
"czy umstępujący fakt: W okre: 
sie, kiedy w Jugosławii szalał 
terror przeciw. komunistom, 
szczógólnie silnie dający się od- 
czuć na uniwersytecie belgradz: 
kim, grupa studentów wyjechała 
do Sofii, by odwiedzić dom i zo- 
dzinę Dymitrowa. 

Z podróży tej wrócili oni pod- 
niesieni na duchu, zwłaszcza po 
spotkaniu z matką Dymitrowa, 
która opowiadała im o swoim 
bobaterskim synie i o jego walce. 

Kiedy Dymitrow przybył w 
listopadzie 1947 roku do Jugo- 
Bławii dla podpisania umowy o 
zyjaźni i pomocy wzejemnej, 
1atodv iiasze urządziły mu nie- 
twękię serdeczne i gorące przy 
jęcie. 

Już wówczas Tito i jego oto- 
czenie rozpoczęli zamaskowaną 
kampanię przeciw Dymitrowowi, 
starając się poderwać jego auto- 
rytet i popularność i pomniej- 
szyć jego zasługi dla ruchu to- 
botniczego. Nie była to tylko 
kampania przeciwko Dymitro- 
wowi. Był to dalszy ciąg kam- 
panii antybułgarskiej, którą Ti- 
to prowadził jeszcze w r. 1044, 
kiedy to domagał się dla siebie 
stanowiska naczelnego wodza 
armii bułgarskiej i podporzęd- 
kowania sobie wszystkich wojsk 
bułęarakich. 

Po ogłoszeniu rezolucji Biura 
Tuformacyśnego,  Dymitrow i 
bułgarska partia robotnicza z 
całą siłą wystąpili przeciwko 
kierownictwu KPJ,  potępiając 
Jego zdradę interesów klasy rọ- 
botniczej i obozu pokoju, jego 
odstępstwa od zasad internacjo- 
nalizmu i nacjonalistyczne za: 
biegi do ustanowienia jngosło- 
wiańskiej hegemonii na Bałka- 
nach, Klika titowska zaostrzy- 
ła do niezwykłych rozmiarów 
swg walkę z Bułgarią — z ru- 
chem robotniczym w Bułgarii 
i z tow. Dymitrowem. 

Propaganda titowska podjęła 
niesłychanie ostrą kampanię o 
szczerstw przeciwko Bułgarii i 
wystnęła pod jej adresem sze- 
Seg roszczeń terytorialnych, 
Mrockiści titowscy wprowadzili 
w zycie politykę ucisku mniej- 

Szońci narodowych, a ton i treść 
ich oświadczeń pod adresem Buł 
garii nie różnią się od oświad: 
czeń kapitalistycznych władców 
przedwojennej Jugosławii. Že 
szczególną siłą atakowali tros- 
Kiści fitowacy bułgarski front 
narodowy. Wielokrotnie, zwła- 
szcza na procesach w Niszu i 


cje maszynowo - traktorowe, kot 
chozy, sowchozy, zakłady prze- 
mysłowe, stacje selekcyjno-na- 
sienne, domy dziecka i inne. 
Ob. Ponikowski, działacz lu- 
dowy, zainteresował się szcze- 
gólnie radziecką techniką rolni- 
czą, kulturą rolną i nauką rolni- 
czą, Opowiadał on o wielkich 
przestrzeniach npraw zbożowych 
i roślin okopowych. które można 
porównać do falujących wód o- 
gromnych jezior. „Jak wzrokiem 
sięgnąć — mówił 6b. Ponikowski 
— wszędzie łany zbóż, które da- 
leko na horyzoncie łączą się z 
błękitem nieba**. 
„Na polach radzieckich koł- 
chozów nie ma wcale- chwastów 
— podkreślił z naciskiem mów- 


WARSZAWA (PAP). W dnin 
6 lipca br. sekretarz generalny 
MSZ ambasadrr Stefan Wierb. 
łowski przyjął ambasadora Ju- 
gosławii w Warszawie p. Pribi. 
cevica, któremu zakomunikował 
to następuje: F 

„Rząd RP stwierdza, iż w 
przeciwieństwie do strony pol- 
skiej Jugosławia od dłuższego 
czasu systematycznie nie wyko 
nuje dostaw podstawowych to- 
warów, przewidzianych *w umo. 
wach handlowych polsko. jugo- 
słowiańskich. 

Mimo podpisania odpowied. 
nich kontraktów, dotychczas 
nie została rozpoczęta dostawa 
miedzi i z przewidzianych umo. 
wą 500 ton mie dostarczono 
dotąd nic. Dostawy koncentra- 
tów ołowiu, które Jugcsławia 
zobowiązała się wykonać jesz. 


cze w roku ubiegłym, w 65j Dyskusja wykazała — oświad ptkoju i walki o podwyższenie 
proc. mie zostały zrealizowane.| czył Kuźmecow — jak olbrzy. poziomu życia klasy robotniczej 
Skopleje usiłowali oni „do-| Była ona wynikiem i jednym mokracji ludowej, widzieli teź 


wieść'', że bułgarski Front Nw 
rodowy broni przestępców wo- 
jennych, 

Trockiści titowscy usiłowali 
rozbić jedność bułgarskiej par- 
tii robotniczej, zaś z bułpar: 
skich zdrajców i renegatów, kto 
rzy uciekali przed Sądem Ludo 
wym, utworzyli grupę szpiegów: 
ską, działającą przeciwko Ludo- 
wej Bułgarii. 

Cała ta kampania zmierzała 
do wzbudzenia nastrojow szo: 
winistycznych i do szerzenia 
wśród mas jugosłowiańskich nie- 
nawiści do narodu bułgarskiego. 


CZWARTEK 7 LIPCA 1949 ROKU 
ZENNE 


Uczestnicy wyciecz 


ca. — Każdy z kołchoźników u- 
waża za punkt honoru pilnować, 
aby na jego odcinku nie było ani 
jednego chwastu'*. 

Ob. Ponikowski zakończył swo 
je przemówienie charakterystycz 
nym porównaniam; „U nas chło- 
pi niosą ziarno siewne do księ- 
dza, aby ten je pobłogosławił i 
uważają, że przez to osiągną 
większe plony — ludzie radziec- 
cy tego nie czynią. Tam z pomo- 
cą nauki kołchożnicy sami zmu- 
szają naturę, aby im dawała co: 
raz lepsze plony''. 

Ob. Kurzawa — przewodniczą- 
cy komitetu organizacyjnego 


spółdzielni produkcyjnej we wsi 
Śunok, interesował się szczegól- 
| prywatnym życiem kołchoź* 


mieszka- 


Był w wielu 


ników. 


Podobnie wykcnywane są wj 
stopniu minimalnym dostawy 
koncentratów cynku i innych 
ważnych dla gospodarki pol- 
skiej surowców. 


Realizując konsekwentnie po) gpi wyłącznie do towarów druj nie uległ zmianie, 


umów handło- 
Jugosławia | 
wysyłkę 


litykę sabotażu 
wych z Polską, 
wstrzymała  ostatmio 


przeznaczonych dla Polski i już| polskiej, jak wino, winogrona,|warów do Jugosławii". 
Twórcom agresywnych paktów — pocżegaczom wojennym 


odpowiadaja miliony ludzi pracy 
zjednoczonych w Swiatowej Federacji Zw. Zaw. 
oraz zabezpieczenia demokxraty 


MEDIOLAN. IPAP) — Na, 
Kongresie światowej Federacji 
Związków Zawodowych zabrał 
głos w czasie dyskusji delegat 
radziecki Kuźniecow. 


z przejawów przejścia trocki- 
stów jugosłowiańskich na stronę 
imperializmu, 

Georgi Dymitrow, płomienny 
bojownik międzynarodowej jed- 
ności klasy robotniczej i obozu 
pokoju, zwalczał z całą siłą tę 
zdradziecką politykę Tita — w 
imię przyjaźni narodu bułgar- 
skiego i jugosłowiańskiego i w 
interesach | 

Komuniści | 


narodów Jugoslawii. 

jugosłowiańscy, 
wierni zasadom marksizmu-leni- 
nizin, wierni, idei współpracy | 
narodów Jugosławii ze Związ. 
kiem Radzieckim i z krajami de- | 


ki na Ukrainę 


| kowej, 


Nr 183 (1107; 


niach kołchoźników, wszędzie u- 
derzała go niezwykła czystość i 
zamożny wygląd mieszkań. Ob, 
Rurzawa oglądał kuchnie i épi- 
żarnie i stwierdził, że żywności 
mają kołehoźniecy pod dostat- 
kiem, chociaż to okres przednów- 
kowy. 

Ob, Kurzawa, zwracając się do 
Prezydenta Bieruta i Premiera 
Cyrankiewicza — składa podzię- 
kowanie naszym władzom państ- 
wowym za umożliwienie chłopom 
polskim zapoznania się z pracą 
kołchozów w Związku Radziec- 
kim. Przyrzeka on, że po powro- 


cie na wieś dołoży wszelkich 
wysiłków, aby zorganizować tam 
spółdzielnię produkcyjną i wy- 
korzystać w pełni doświadczenia, 


W sali kolumnowej Domu Radziee<ich Związków Zawrdowych — u trumiuv Gecrgi Lymitrówn pełnił warte 
honorową tow. J. Stalin wraz z członkami Biura Poli tycznego WKP (b). (Od lewej): tow. tow. L. Beria, G. Ma 
lenkow, K. Weroszyłow, J. Stalin, M. Szwernik, N. Bułganin, A. Mikojan i Ł. Kaganowicz. 

zz 


©Q©świaecczenie rzecznika Fizadu Polskiego 


Jugosławia uchyla się 


od przyjętych na siebie obowiązków wobec Polski 
Haniebne postępowanie kliki Tito wywołało słuszną decyzję Rządu Polski 


załadowanych specjalnych ga_| 
tunków drzewa. 

Dalszym wyrazem tej polity- 
ki jest fakt, że Jugosławia 0. 
granieza swoje dostawy do Pol 


gorzędnych, nie mających istot 
nego znaczenia dla gospodarki 


mią wagę przywiązują organi. 
zacje zawodowe wszystkich kra 
jów do sprawy wzmocnienia 
międzynarodowej jedności związ 
do sprawy utrwalenia 


w Dymitrowie swego bliskiego, 
drogiego przyjaciela i wiernego 
sojusznika w waiece o wspóbią 
sprawę, 

Patrioci jugosłowiańscy pro- 
wadzą uporczywą walkę z ti- 
towskim reżimem zdrady, o po- 
wrót Jugosławii do międzyna- 
rodowego obozu pokoju i postę- 
pu, na czele którego stoi ZSRR, 

Wzorem w tej walce jest dla 
nas, dla całego narodn jugosło- 
wiańskiego — świetlana postać 
Georgii  Dymitrowa, 
ucznia Lenina i Staliną. 


RADOMIR SARANOVIC. 


paz 


robotniczej — oświadczył Ku. 
źniecow — jest w pełnym toku 
we wszystkich krajach kapita- 
listycznych, kolonialnych i pół 
kolonialnych W SYTUACJI 
laBECNEJ 
SIL CAŁEJ KLASY ROBOT. 


„Symbol bohat 


erskiej historii 


Partii Komunistycznej“ 


Odezwa KC 


KP Buigarii 


SOFIA (PAP) — Ogłoszono tu tekst odezwy KU Bułgar, 
skiej Partii Komunistycznej do członków partii 4 narodu buł. 


garskiego. 


Odezwa charakteryzuje najważniejsze momenty życia i 


działalności Georgi Dymitrowa. 


„Imię i życie Georgi Dymi- 
trową to symbci bohaterskiej 
historii Bułgarskiej Partii Ko, 
munistycznej, jej ciężkich walk 
i sukcesu“ — głosi tekst odez_ 
wy. 

„Nie ma ani jednego ważniej 
szego wydarzenia w historii 
walki klasy robotniczej, w ru- 
chu socjalistycznym Bułgarii 
na, przestrzeni. ostatnich kilku. 
dziesięciu lat, które nie byłoby 
związane z imieniem i działal. 
rością Georgi Wymitrowa. W 
dalszym ciągu stwierdza KO 
Bułgarskiej Partii Komunistycz 
nej, że 

„Praca dla partii 1 narodu, 
w którą tow. Georgi Dymitrow 
wkładał wszystkie swe siły i 
całą swą olbrzymią energię, do 
prowadziły do przedwczesnej 
śmierci. Jednak wielka sprawa 
komunizmu, której Dymitrow 
służył przez całe swe życie — 
nigdy nie wygaśnie. Imię i 
działalność wielkiego rewolucjo 


nisty, wodza i nauczyciela żyć 
będzie wiecznie w sercach i 
pamięci narodu bułgarskiego i 
wszystkich postępowych ludzi 
na świecie. 

Tow. Georgi Dymitrow od. 
szedł od nas, lecz pozostawił 
zorganizowaną, zdrową i niezło 
mną partię, zbrojną w oręż 
marksjzmu.leninizmu, która roz 
poczęte przez Niego dzieło do, 
prowadzi do zwytięskiego Koń. 
cą*, 

Odezwa KC Bułgarskiej Par. 
tii Komunistycznej kończy się 
apelem do wszystkich człon. 
ków partii, wszystkich bezpar- 
tyjnych, do całego ludu pracu_ 
jącego miast i wsi, aby umzcić 
pamięć Dymitrowa przez wzmo- 
żenie wysiłków nad budownic. 
twem socjalistycznym, przez wy 
konywanis i przekraczanie pla. 
nów gospodarczych, których ce 
lem. jest stworzenie silnej go- 
spodarczo i kulturalnie przedu 
jącej Bułgarii, 


Odezwa bułgarskiej Rady Ministrów 


SOFIA (PAP). — 
wie do narodu bułgarskiego Ra 
da Ministrów wyraża. głęboki 
tcl z powodu zgonu Dymitrowa 
oraz podkreśla, że Dymitrow 
położył olbrzymie zasługi jako 
szef rządu i założyciel Frontu 
QOjczyźnianego, jako przywódca 
Bułgarskiej Partii Komunistycz 
nej * 


Dzięki mądremu  zdecydowa- 


suszone figi, suszone śliwki, 
gąbki morskie i tytoń. 

Wobec tego, że mimo wielo 
krotnych nalegań i ostrzeżeń ze 
strony polskiej ten stan rzeczy 
rząd polski 
mając na uwadze interesy go. 
spodarki narodowej, postanowił 
wstrzymać dalsze dostawy to- 


cznych praw i wolności. 


„Ofensywa przeciwko klasre 


ZJEDNOCZENIĘ 


NICZĘJ JEST NIEZBĘDNE. 

„Niech rozłamowcy nie tracą 
czasu — oświadczył w zakoń- 
czenin delegat radzecki 


niech schowają milicny dola. 
rów, dostarczane przez bankie- 
rów amerykańskich, 
dowiódł niezbicie. że SFZZ po. 
trafi jeszcze ściślej zjednoczyć 
¿szeregi klasy, robotniczej 
jwalki o pokój na całym świe- 
cie, o podwyższenie poziomu ży 
wiernego (Cia mas pracujących oraz o zdo 
jbycie i zabezpieczenie demokra 
tycznych praw i wolności 


Kongres 


dla 


W odez- 


j|jjaźń z narodami 
dzieckiego i wzniesie ku 


niu i ofiarności Dymitrowa — 
głosi m. in. odezwa — naród 
bułgarski uzyskał nową, repu. 


blikańską konstytucja, reformę 
rang, upaństwowienie przemy- 
słu i bankowości oraz handlu 
zagranicznego, gospodarkę pla. 
nową i liczne inne zdsbycze. 


Długie jata  nienstannych 
walk i cierpień skróciły życie 
Dymitrowa. Naród bułgarski 


przedwcześnie stracił odważne- 
go rewolucjonistę i przezornego 
męża stanu, a postępowa ludz_ 
kość całego świata straciła o- 
fiarnego bojownika Sprawy po. 
koju, demokracji ludowej i so- 
cjalizmu. 

Rząd Frontu Ojczyźnianego 
apeluje do calego narodu bul. 
gerskiego, by w chwili bolesnej 
nieżastąpionei straty skupił się 
jeszcze bardziej we Froncie Oj. 
czyźnianym i zjednoczył się je 
szcze ściślej pod kierownictwem 
Komunistycznej Partii Butgarii, 
aby ze zdwojoną energią reali 
zować dzieło socializmu. 

Bułgarska Rada Ministrów 
ślubuje, że utrzyma i ntrwali 
dzieło Zmarłego, zacieśni przy. 
Zwiazku Ra. 


czel 
Dymitrówa najgodnie'szy pom_ 


mik: WRZĘCZYWISTNI go 
LIZM W SWEJ OJCZY. 
c JCZY. 


Telegram kontalencyiny 


Chińskiej Rady Zw Zaw. 

do zwiqzkowców Bu'garil 

PEKIN (PAP) — Wyzwolona 
Chiny manifestują swój głęboki 
żal z powodu zgonn Georgi Dy- 
mitrowa. Ozólnochińska Rada 
Związków Zawodowych przesłe ją 
bułgarskim związkom zawody- 
wym telegram kondolencyżny 
stwierdzający, że Dymitrow po- 
święcił całe swe życie sprawia 
wyzwolenia klasy robotniczej, 
Duch internacjonalizmu, któryni 
odznaczał się Dymitrow, pozosta- 
nie dla nas na ząwsze — stwier- 


dza telegram — pięknym wzo- 
rem, 


Prasa ZSER 


o I Konferencii 
Warszawskiej PZPR 

„Prawda* podaje cbszerną 
wiadomość o pierwszej Konfe- 
rencji Warszawskiej Organiza. 
cji PZPR.® Dziennik informuje 
o przemówieniu przewodnóczą- 
cego KO PZPR Bolesława Bie 
ruta, podając dcsłowny tekst 
tej części przemówienia, w któ 
rej prezydent Bierut\ złożył hołd 
pamięci Jerzego Dymitrowa. 


KOMUNIKAT 


UWAGA, DELEGACI N: 
RONFERENCJĘ WOJE- 
WÓDZKĄ PZPR! 


Komitet Wojewódzki P. Z. 
P. R. komunikuje niniej- 
szym, że otwarcie Konferen 
cji nastąpi nie w sobotę, jak 
było zapowiedziane, lecz w 
niedzielę, dnia 10 b. m. 
godz. 10 rano. 
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Str. 3 


Nr 188 


Robotnicy Łodzi żegnają tow. Georgi 


Zebrania żałobne w łódzkich zakładach pracy|: 


dały wyraz uczuciom głębokiego żalu 

obliczu zgonu Niezłomnego Bojownika 

o sprawy wolności i sprawiedliwości 
społecznej 


Wczoraj podobnie, jak w 
dniu 5-ym lipca br., odbywa- 


w 


żal 
Dymitrowa 


z powodu 
1 


swój głęboki 
śmierci tow. 


ły się w wielu zakładach) straty, jaką poniósł w Zmar- 
pracy w naszym mieście ze-| łym międzynarodowy prole- 

brania żałobne, jako wyraz] tariat. 
głębox u robotników Dnia 6-g0 bm. odbyły się 
Łodzi po ci tow, Georgi f zebrania żałobne między in- 
Dymitrowa, nymi w PZPB Nr 7, PZPB 
Przemawiający na zebra-| Nr 16, PZPB Nr 17, w Cen- 
niach przedstawiciele Partii] tralnym Zarządzie Przemy- 
i robotnicy fabryk łódzkich, | słu Skórzanego, w ZOM-ie, 
wszystkie załogi w podję-| w Konfekcyjnym Ośrodku 

tych rezolucjach wyrażają! Nr 1, 

PRZ 10 wa nm 0 mm 

W PZPB nim w żałob po Śmierci N 
Kr 1 ugiętego Bojownika o wolność 


W poważnym nastroju zebrało | socjalizm. 
się około 600 osób w PZPB Nr Korespondent fabryczny 
> / stoczyć 4 
7. Zebranie otworzył gekretarz „Głosu 
po stawowej organizacji partyj 
nej, tow, Teodorczyk, W przy- W PZPB Mr 9 
tae jącej ciszy pada słowa 
- Ve y J4 c Z pi wodu zgonu wybitr ego 
do zebranych — tow. Skupiń-| 5 
le; z działacza międzynarodowego ru 
skiego, ll-go sekretarza Dzial- 4059 5 
: WER: ` A chu robotniczego, przewodnie 
nicy Górnej — o życiu i walce Rady Mimiti Bu 
è : S > cego ady MUUS ow | 
Wielkiego Bojownika ọ Socja-| 5%. 3 ssa: : 
- skiej Republiki Ludowo - Demo- 
lizm, tow, Georgi Dymitrowa. SSA WERE Bułas 
-i ra 4 znej, SEKrTetarza 193V= 
Zebrani uczcili pamięć Wiel skiej Partii Komunistycznej, od- 
kiego Wodza Narodu Bułgarskie- | było się dnia 6 Jipea br. o godz. 
go, ucznia Lenina i Stalina, jed- | 23.03 zebranie załogi robotnicze 
rominutową cis PZPR Nr 9. Pracownicy w 2, 
Na zakończenie odczytano de. | wadze wysłuchali przemówienia |8 
peszę kondolencyji : do Narodu I-go sekt PZPR Dzielnic: 
Bułgarskiego, którą wszyscy To-| gród: <a tow. Gła- 
botnicy podpisali, SA r omówił Anau 


ność zmarłego, jego walkę o po- 
mas pracujących o- 


położóne w walce 0 


Korespondent fabryczny 
„Głosu'* 


W ZPO im Próchnika 


W zakładach Przemysłu Odzie 
żowego im. dra Próchnika odby* 
ło się w-sali produkcyjnej żałab- 
ne zebranie ku czci zmarłego ge 
neralnego sekretarza Bułgarskiej 
Partii Komunistycznej i premie- 


prawę bytu 
raz 


socjalizm. 


zasługi 


Michalak Józef 
korespondent fabryczny 
zPZPB Nr 9 


W ZZP6-wytwórnia 
hr; 


'mitrowa 


Wa sma 


oegimesie 
O wyspie Robinsona Kruzoe 


bie z bratnim narodem bułgar-| Orczykowski — przedstawiciel Wysepka Juan Fernandóz leży na południowym Pa. 
skim (4 Smiote bohaterskiego | Dzielnicy Widzew. Licznie ze cyfiku, u wybrz ży Chile. Zamieszkana jest przez trzystu 


rrzywódeć międzynarodowego gi robotnicy uczcili pamiç ë 


Weinianego 


vowa'”. 


A a aa ĖS 


aledwi Fernandez... nazywa Po. 


proletariatu, wie tnego ucznia Jó lkiego rewolicj jò powsta- "ze bujia Roślinność, 

ćfa Stalina, 1 ró bi jów m z mi Szy, 2 Skąd 1.:: 

nika o pokój i socjalizm, tow. Í ś Juan Fernandez. 0- 

;eorgi Dymitrowa D rekcia p = A ł iede mnast ym wiek ozbi marynarz angielski 
j; klasa. robotnicza, wy y wm i rzemys Il lkir k, On to właśnie stał się słynnym Robin. 

REŻ: swój głęboki żal przesy eg nate Daniela da 


cego współczucia ia pa spei nam w dzie. 
j klasie robotni zej s Przemysłu Wałni seń z opowi ieść. 
let yudi ja S r 3147 ; = Z yt BA, | 1 
która bud lując age) alistyczną Buł - AZ r ta ila znów zainteresowanie, & na 
realizuje dzieło ży nie- | n A amii *h nap ł trwogą, 
ot nego towarzysza Dy mi» SP 'hajmy, co o niej pisze emigracyjny „Dziennik 


Diugie rece ma co 


h s dzynarodowego proletariatu, szer | 142 numerze. Szumny tytuł „Komunizm na wy” 
Pod re zol lucją zebrano podpisy Mirza w walce o SO jaz EN nsona Kruzóe* j..: 
pracowników, tow. Georgi Dymitrowa wysepce Juan Fernandez wybuchł bunt przeciw 
Korespondent fabryczny Zebrani pracownicy w liczbie du chil go. Wysłano tam komisję, 
Michalak Marią 220 wysłuchali w głębokim mil- czy prawdą jest, że ludność podbu= 
czeniu krótkiego referatu, oma za miejscowy nauczyciel sympatyk komunizmu”, 
PZPB Nr 16 wiającego życie i walkę tow. Dy- i ców maleńkiej wyspy, prze. 
mitrowa, poczem u Jego ciw eym kim administratorom, to jesz- 
W dniu 6 lipca o godz 13,30 | pamięć jednominutow ( cze mizm To tylko coraz pow hniejsza na ca. 
w stołówce PZPB : Nr 16 odbyła niem, Następnie w depeszy kon- |] łym śr potrzeba zrzuwąnia jarzma i prostowania kar. 
się akademia ku czci zmarłego | dolencyjnej dali wyraz głębokie- ] Potrzeba, gea już nawet na daleką wyspę 
S proletariatu bułgarskiego, | 50 smutku, w którym łączą się P zka 
Gworgi Dymitrowa. z narodem bułgarskim i ruchar ( i zaś pamiką bojownicy kapitalizmn wysyłają 
O życiu, pracy i walce tow.|robotniczym całego Świata. aż komisję pa to, by stwierdzić, czy nauczyciel z Juan 
Dymitrowa szeroko mówił tow. Korespondent „Głosu**. z Już 608 wię t coś rozumie, 


raz krótsze mete 


Światowe macki Ban e e wywiadu 


W lutym br., centrala wywia-j prawi icowych i organi izacjach k co: | się w Polsce, Czechosłowacji, Ru|cs zauważyły, że mormoni inte 
dn amerykańskiego, bio pod | ści i zorganizov nd inych krajach de! mokra- | resują się nie tyle sprawami zba- 
u liczne niepowodzenta ieć szą cji ludowej, * udov że | wienia dusz mieszkańców Szwe- 
swych agentów w krajach Huro-| jąc błędy i treść powyższych ETNAS ji jest|cji i Finlandii, jle — óbiektarmi 
py W S iodniej, opracowała dla | szłości; 8) prz; ściśle realizowana w praktyce. | wojskowymi, nmocenieniami i fora 
swej sieci wywiadowczej nowe|tów należy zwró ia fI 7; s tyfikacjami, dyslokacją oddzia 
instrukcje, zalecające „reorgam-|f kejonariuszów państw h; xj centrali ciej nie | łów wojskowych itp. Gdy przy« 
zację** metod i sy stemów szpie- | ofieerów, którzy pozostawali daw 'aniczają się bynajmniej do|stąpiono do bliższego zbadania. 
gowskich, Instrukcje te nakazu-|niej w służbie rządów reakcyj: | terenów wschodnio-europejskich, | działalności tych misji „religij- 
ją: 1) zerwać bliższe kontakty|nych, a dzisiaj nie są niczym | Te zainteresowania, połączone z|nych** i składu ich członków, = 
z reakcyjnymi eiementami w kra skompromitowani; 4) konieczne |odpowiednią „robotą'*, sięgają | kazało się, że „misjonarze * są 
jach Europy Wschodniej, z tymi |jest, by organizacje szpiegow: |do wszystkich zakątków globu. | w posiadaniu bogatej kolekeji 
mianowicie, które się skompro-|skie, działające w krajach Euro-|Oto parę wymownych przykła- | zdjęć fotograficznych takich te- 
mitowały definitywnie działal-|py Wschodniej, zacieśniły kon-| dów z ostatnich tygodni: renów i obiektów, których foto- 


nością antypnństwową; 2) nale-|tąkty z dyplomatycznymi przed 


ży jak najbardziej zakonspiro- |stawicielami krajów zachodnio- 
wać d tlność ośrodków ame- | europejskich, 
rykańskiego wywiadu w partiach Procosy sądowe, odbywające 


się 


gi; 


w Szwecji i Finlandii zjawiły 
po liczne niisję reli- 
nd amerykańskiej sekty” mor- 
monów. Powołane włddze wkrót- 


grafować nie wolto i'że znaczną: 
część „misjonarzyć* — “to Oficer 
rowię Jótwietwić amórykańskiego;” 
zaprawieni w służbie wywiadow- 


woj 


nie 


Ta „Bułgarskiej Republiki Ludo W dniu 6 lipca odbyło się zo czej, 
wej, tow. Dymitrowa, branie załogi fabrycznej ZZPG: a 2 zgd Af 
Na masówce ze się cała | Wytwórni Nr. 5 poświęcone pa- Przewodnicz 6 Ah PZPR tow Bolesław Bierut p say ganistanu postanowił 
załoga fabryczna i wysłuchała |mięci zmarłego Bojownika mię- s : Aną 1 AREIS z Tomiie oe 
słów tow. Jana Jasiaka, który | dzynarodoweg roletariatu, Ge - Z - aap pe; viang „Morrison Nad 
atowiydh S AgS "4 u i walce zi Dy ye p adniz RZA podsumował dyskusię w ostatnim dniu obrad sen (o*', ponieważ przekonał się 
tow, Dymitri eferatu zebrani uczcili pamięć I Konferencji Warszawskiej PZPR NS EE CR doky 
*zeniu pamieci zma! marłego bohatera jednom i A r ; i a OnrOWwW — Ze amerykańscy „far 
Po nezczeniu pan ; zmärlego bohatera jednominuto:| Onegdaj, w ostatnim dniu| wodniczący KO PZPR tow. |dla podsumowania dyskusji | ch i fiłyntęcowie + Pap 
i TODO WYM milez ue przyj? | obrad I Konferencji Warszaw | Bolesław Bierut. |delegaci stojąc okrzy | í eko w ięcej naszy ż „i 
ndoien- | następ p EC PP Z skiej Polskiej Zjednoczonej Gdy na trybunę fotografowaniu ważn h gór: 
du but- k R ri ZZPG Partii Robotniczej. po'lsumo- zewodniczący KC PZ idł ń PTE b pod 
ą się 21 Nr 5 i żało- wania dyskusji dokonał Prze- *dent Bolesław Bierut, | bokin oraz wywiść JR uat S rod terenów 
ioy e ; PORI A j zoSpodarczemu, 
e|? tnicy Konf renei w ycze niż pracom budów] anym, do któż 
jcej analizy obrad i WSKA | pory byli zaangażowani 
| które pomogą re OW 3 RZS 
4 L ÓJ, zromne z: nia ganizaci Na prz aciwległym krańen Asi L 
r chińskie władze 1 K 
Warszawskiej PZPR. idza. ludowe wykryły 
prowadzą klasę robotniczą cełego świata do wspólnej walki z rozbijaczami ruchu| poosue oklaski zerwały| ” Mandżurii rozgałęzioną sieć 
zawodowego i z podżegaczami wojennymi spod znaku imperializmu się, gdy Przewodniczący KC m slony akędkiem by ka 
r z s oWwry OBrodkiem by: ons 
Przemówienie tow. A. Zawadzkiego na Kongresie ŚFZZ. |;7% ;%ośczt_podsumowae [sutat USA w Mukxdenie ora tew 


MEDIOLAN (PAP) — W ©: 
ku obrad II -zongresh ŚSFZZ prze 
mawiała delsgatka Polski, robot- 


ludowej — rozpoczął swój re- 
ferat tow. Aleksander Zawa- 
dzki zlikwidowały sztucz= 


nica łódzka, przedstawicielka |nie hodowane rozbicie w swo 
Zw. Zaw. Włókniarzy, która po- ich szeregach stały się orga 
wiedziała m. inn.: nizacjami ostatecznie zjedno= 

Rozłam w ŚFZ2 był dziełem |czonymi, ideologicznie i orga- 


nizacyjnie zwartymi, zorgan.- 
wanymi według pionów pro 


reakcyjnych przywódców, dzłta- 
łających na rozkaz ich mocodaw 


ców  imperialistycznych, Pote- |dukcyjnych 

piając rozłamowców — stwier- Zjednoczona klasa robotni= 
dziła mówczyni — należy w dal-|cza — mówił dalej tow. Zawa 
szej pracy przekonać członków |dzki — odgrywa przodującą 
rozłamowych związków 0 ko-|rolę w życiu naszych narodów 
nieczności zajęcia aktywnej po-|kroczących ku swej szczęśli- 


wej szłośći, ku Socjalizmo 


Wi. 


stawy w sprawie jedności świa- przy. 
towego ruchu zawodowego. 
Delegacja polska popiera Z 


W spółpracując naszymi 


ludowymi — współ 


wszystkie wnioski Kuźniecowa, |! ami 
a w szczególności projekt usta- jstanowimy o ich charakterze, 
o ich zadaniach, o ich siłach. 


nowienia SCRAgO p ok 


Z Polskie Zwi W dalszym ciągu swego re- 


99 Dnia P 


ju 
ki Ziwwiówe. $: kodbzy tow. AA feratu, tow. Aleksander Za- 
jałkowska — walczyć będą o jed | W2dzki Podkreśla przodującą 
ność międzynarodowego rucha rolę radzie jade: związków ze 
zawodowego i Światowej Fede- SM A u owy 
cji Związkó awodowych. e“ i ae. a iA 
racji Związków Z towy olbrzymim rozwoju naszych 
i związków zawodowych czer- 

Referat tow. A Zawadzki i RN y 7 
er 33 7 RTZ piemy z doświadczeń radziec- 
przewodniczącego kich związków zawodowych 
W 6 dniu obrad II Kongresu|w zastosowaniu do naszych 


konkretnych warunków 
Radzieckie związki zawodo- 
jwe, wyrosłe w ogniu zaciętych 
walk klasy robotniczej o obale 
nie władzy kapitalistów i ob- 
szarników, w walce przeciw= 
ko  kontrrewolucyjnym bia- 
tym armiom i angielskim, ame 


Światowej Fed ji Zw. Zaw 
dowych, wygłoszone zostały dwa 
referaty: Frachona i Aleksan- 
dra Zawadzkiego, poświęcone 
działalności central krajowych 
ŚFZZ w obronie postulatów €ko- 
nomicznych i społecznych mas 


acniacy 
pracujęcych, rykańskim, francuskim i in- 
(Referat tow. Aleksandra nym interwentom. bogate w 
Zawadzkiego podajemy poni= doświadczenia zwycieskich lat 
żej w obszernym stresz budownictwa socjalistyczne- 
W okresie między dwoma |go, w doświadczenia wojny oj 
Kongre 1i ŚFZZ, związki za |czyźnianej przeciwko najeźdź 
wodowe kraiów damokracii gama bhitlarawskim eaknńrza= 


nej zwycięstwem, które urato|potężną barierę przeciwko 
wało świat przed niewolą i|zbrodniczym zakusom podże- 
barbarzyństwem okrzepły |gaczy wojennych i planom im 
ideologicznie į organizacyjnie |perialistów anglo - amerykań 
jak żadna organizacja zawo- |skich, którzy starają się bez- 
dowa na świecie. skutecznie rozbić tę potężną 
Tow. Aleksander Zawadzki |twierdzę pokoju. 
nie pomija milczeniem bra- 


ę 


nie dyskusji. Uczestnicy Kon- 


cego Partii. 


St Zawadzki dziękuje w imie 
niu nowoaobranych 


grupa łącznikowa armii amery- 
kańskiej, U aresztowanych agen- 
tów znaleziono sześć radiostacji 
nadawczych „made in USA''. 14 
egzemplarzy tajnych szyfrów a- 
merykańskich, mapy wojskowe, 
10 sztab złota itd. Jeden z aresz- 
towanych jest Japończykiem 


ferencji, urządzić o- 


wację na cześć Przewodniczą 


stojąc, 


Na zakończenie obrad tow. 


członków 


ków i niedociągnięć w pracy Uczynimy wszystko, co jest | Komitetu za wybór £ upoważ- Podane tu przykłady (a można 
- w 5 c D aę < i a - Ć p . - "e" 

związków zawodowych, które e at lz wi gae nienie do kierowania organi- | by ich przytoczyć znacznie wię- 

4 = 5 te; 1 F. à an a £ ; 

trzeba będzie przezwyciężyć |-„ 3, ymi kraju zwyci eskie zacją warszawską. Podkreśla, | **) kw wodzą, EA da szpie- 

w najbliższej przyszłości. js PRE 3 gowstwa amerykańskie ra 

Zwi zki pęsety winny (£9 socjalizmu, by jeszcze bar- |że plan 6-letni wymaga zwie- |; j placówki lokalne RORY mię 

4 zę J pt | cz ost 
coraz Seriea] bronić inte| C21] wzmocnić tę twierdzę — |lokrotnionych wysiłków. się najrozmaitszymi A E 
3 by rozszerzyć zakres jej d ; at -sposonami, 


resów zatrudnionych w pozo- 
stałych jeszcze przedsiębior- 
stwach kapitalistycznych, ma 
jątkach kościelnych i u boga- 
czy wiejskich. 


ć autory- 


łalności jej 
tet. 

Popieramy całym sercem 
pokojową politykę ZSRR, któ 


i podr 
Į 


wi tow. Zawadzki — wskazu- 
jąc nasze błędy i niedociągnię 


„Dziś tow. Bolesław Bierut 
2odsumował dyskusję — mó- 


maskami i przebraniami, Wśród 
pracówników 
wywiadu, 
dolary, 


amerykańskiego 


zasobnego w złoto 1 
znaleźć hitlerow= 
skiego. generała Guderiana i róż- 


możną 


i ry jes stoją walki o pokój ilei Jy j > © Ap: > s 
Delegat polski przeciwsta- WP t koka ok. kb: > kał cia. Wymagają one gruntow-| nych majorów Kozłowskich z ań 
wia naszej planowej gospo- ab. © RZA woz > i- nego zanalizowania we wszy=| mii Andersa, b. gestapowców i 
, k ; z a i ze iepoc łości 1 A A M FASERA F 
darce, która zabezpiecza nas wojności. Z wiąski Kondoia stkich szczegółach już od ju- | Ė72%Pończyka z Mukdenu, inżynie- 
przed kryzysami i bezrobo- naszych krajów niejednokrot- tra, gdyż będą nam przeszka- rów -„fachoweów*', budujących 
ciem — sytuację w krajach | is > : Sate za ; szosy i koleje w Afganistanie į 


nie w praktyce dawaly wyraz 
głębokiej solidarności z wal- 
czącymi o elementarne warun 
ki bytu robotnikami krajów 


zmarshalizowanych, podpo- 
rządkowanych gospodarczo 1 
politycznie Stanom Zjedno= 
czonym. Dotychczasowe suk- 


dzały w naszej pracy”. 


r 


„pobożnych: 


4 
ów 


mormonów z Kra- 
skandynawskich, 
Wywiad amerykański ma nie- 


Chcemy zapewnić tow. Bie- 
uta i KC, że z głęboką wia- 


p italistycz rą i z uporem rewolucyjnym | watpliwie bardz A z 
cesy — mówi tow. Zawadzki, |“aPitalistveznych. e : Ip I a ap SZZO długie ręce 1 
— osiągnęliśmy bez „pomocy s Wiedzeni własną proletariac |przystąpimy do dalszej pra- | die: do dyspozycji, Lecz 
Sng ny M) > świ ścia klasowa —]l... — w miarę wzrost -SłoWwo- 
marshallowskiej”, bez sprze- PO gaj A say > oy“. E vaea rosta pomysłowo 
: L sę Ke zy tow Aleksander Za- X [SE "ne oberwvtwiadoweć 
daży naszej suwerenności ZA | wadzid i wiemy że nasi bra| Huraganowymi oklaskami] z raczy Ak jk PASOWE 
RZE BOCER? cia robotnicy. którzy jeszcze [delegaci potwierdzili zobowią- |czniność i dośw. większa się też 
Dla wykonania naszych | ʻa ro otnicy. którzy jeszeze ż ra ERODE 1 doświadczenie tych, 
dalszych twórczych zadań — utaja, lub ulegają Deakinom. |zania przedstawiciela nowoo-|! amerykańscy „specjali- 
a o z ey 4 inny przywód- g . ER 
oświadcza delegat polski — |Ca1 TEyOM "1. INNYM przy: ód- |branego Komitetu, wznosząc eliby płatać swymi 
oł + r com - rozbijaczom sj - = £ z "kimi sko 3 wę 
POURO ONY "kom". Jes: przede |<om, znowu znajdą wę [okrzyki na cześć Partii j Prze oekimi mackami, Dlate 
rszystkin rwały e ` „|* da Znowu ma t 4 S ę jesteśmy 34 š z 
wszystkim trwały i demokra- | snólnych z nami szerezach |wodniczącego Komitetu Cen- SE y pewm, że choć 
tyczny pokój na całym świe- yC r eregac ai p denia Bal wywiad amerykański ma ręce 
cie i dlatego nasze związki za| Ostatnie słowa przemówie- | 7% CS? rezydenta oo| iłogie, wyniki jego działalności 
wodowe stoją nięzachwianie |nia tow. Aleksandra Zawadz- |sława Bieruta. mierzyć się będą coraz króżys 
z : r x Kia N j! e SĘ CUG COTAZ ótsz: 
na straży utrzymania pokoju, |kiego powitane zostały długoj Odśpiewaniem „Międzyna- | miarą i nie usprawiedliwia : 
jedności i siły Światowej Fe-|trwałymi, burzliwymi oklaska i makoko anI zurada a 6 AR sprawiedliwią na- 
z: | s : > ZAK czon oprac złą dy kaert tyr 3 w k <A 
deracjj Z ) Zawodo- |mi, Uczestnicy Kongresu po-| SW G ko 3 ładu kosztów, inwestowanych 
wych. wstają z miejsc i urządzają o Konferencji War- |tw międzynarodowe szpiegowskie 
Jedność bowiem Światowe- iwaeję na cześć delegata nol- Organizacii Partyj- | przedsiewzięcia,.. B. D. 
I 


za ruchu zawadawara stwarza skiego, 


—— 


nr 15 


< |Kartka z dziejów Procesu Lipskiego 


Mefistofeles" 
pożaru Reichstagu 
Podczas głośnego procesu Lipskiegó 6 października 
1933 r. Dymitrowa usunięto z sali, ponieważ wskazał nu 
niedopuszczalne metody dochodzenia pierwiastkowego 


wykazał, że urzędnicy policji i organa śledcze podają 
nika Dymitrowa po raz drugi ; 


Dymitrow w 1955 r. przeu pro- 
cesem ę 


Berlin, 12 października 1933 r. 

Do Pana Prezesa IV Izby Kar 
~ nej Sądu Rzeszy, d-ra Bun- 
_ gera. 


Po odrzuceniu przez Sąd Rze 
szy wszystkich B8-miu wybra- 
nych i zaproszonych przeze 
mnie obrońców, nie pozostało 
mi nic innego, jak bronić się 
samemu, tak jak mogę i potra- 
fig Ta okoliczność zmusiła 
mnie do występowania wobec 
Sądu Rzeszy w dwojakim cha- 
rakierze, po pierwsze, w cha- 
Takterze oskarżonego Dymitro 
wa i pó drugie — obrońcy os- 
karżonego Dymitrowa. 

Przyznaję, że jako oskarżo- 
ny i jako obróńca samego sie- 
bie jestem dla moich oskarży- 
cieli i ich mocodawców przy- 
kry i niepożądany. Ale nic na 
to nie poradzę. Organa oskar- 
żenia, które nierozważnie po- 
są mnie, człowieka nie- 
winnego na ławie oskarżonych 
przed Sądem Rzeszy jako er- 
saiz — podpalacza Reichsta- 


„EGUSĘ ip 


| 
| 

fałszywe dane, 11 paździer 
| usunięto z sali posiedzeń. 

zamieszczony poniżej list, 
i ko sprzecznemu z prawem 
teraz z nieprzyjemnościami, bę 
dącymi skutkiem ich nieos- 
trożności, Sami sobie piwa na: 
ważyli miech je teraz wypi- 
ją. Czy będzie im smakowało, 
czy nie — to już nie moja spra 
wa. Zupełnie mnie to nie ob- 
chodzi. 

Sądzę, że przed Sądem Rze- 
szy stoję jako oskarżony w 
sprawie politycznej, nie zaś ja- 
ko żołnierz w koszarach, albo 
jako jeniec wojenny w obozie 
koncentracyjnym. 

Jestem mocno przekonany, 
że w tym procesie van der Lu- 
bbe jest, że tak powiem, tyl- 
ko Faustem pożaru Reichsta- 
gu — za jego plecami stał nie- 
wątpliwie Mefistofeles" pożaru 
Reichstagu. I oto nędzny „Faust 
stoi przed kratkami, podczas 
gdy „Mefistofeles“ znikł. 

Jako przygodnie i niewinnie 
oskarżony, a przede wszystkim 
jąko komunista i członek Mię- 
dzynarodówki Komunistycznej, 
jestem w najwyższym stopniu 
zainteresowany, by sprawa o 
podpalenie Reichstagu została 
wszechstronnie i aż do gruntu 
wyświetlona i aby jednocześ- 
nie „Mefistofeles”, który znikł, 
został wyciągnięty na światło 
dzienne. 

Moje pytania na procesie, 
zmierzają właśnie do tego i do 
niczego więcej. Nie mam potrze 


gu muszą również pogodzić się |by zajmować się wobec Sądu 


Goering składa „zeznania“ 


Na froncie walki o jakość 


Tow. Gabrysiak z PZPB Nr 8 


sumiennie walczy z brakoróbstwe 


"Mogło by się wydawać, że pra- 
ca. brakarzą nie ma żadnego 
wpływu na jakość towaru, wy- 
twarzdnego w danej fabryce. Ot, 
stól gobie taki jegomość przy ta- 
blicy brakarskiej, przegląda ma- 
teriał i kolorowymi nitkami za- 
znacza rodzaj błędu. Mechanicz- 
ne zejęcje, pozornie oderwane 
od tóczących się uprzednio, ści- 
śle z sobą powiązanych etapów 
produkcji. Jednak jeśli ktoś tak 
myśli, niech wybierze się sam 
dó tej lub innej fabryki włó- 
kienniczej i choć przez godzinę 
obserwuje, jak pracuje dobry 
brakurz, Nie trudno takiego zni- 
leźć. Pilmy, solidny pracownik 
nie może długo pozostać w ukry- 
ciu, Prędzej czy później kierow- 
nictwo oceni jego zdolności i do- 
bre chęci, stawia go za przykład 
a imię jego staje się znane w ca- 
łej fabryce. - 
Zupełnie przypadkowo dowie- 
działam się o brakarzu „baweł- 
manej ósemki'', tow. Gabrysta- 
 iedziałam właśnie w sekre- 
tarigcie fabrycznej organizacji 
podstawowej PZPR, przysłuchu- 
ic SĘ rozmowie sekretarza z 
młodoęianym tkaczem, gdy na: 
raz% ust młodego robotnika pa- 
dły Słowa: „Jakże produkcja na- 
sza nie ma być. coraz lepsza, sko- 
ro Gabrysiak stale nas poucza 
i strofuje. Ciągle wzywa do ta- 
blicy, pokazuje błędy, napomt- 


na, a nieraz krzyczy nawet. Żyć 
nam nie daje, tylko wciąż: 
„Skąd ten zryw? — dlaczego nie 
pilnujesz krosna? — pewnie plot- 
kowałeś z kolężanką, jeśli prze- 
pościłeś takie gniazdo! Trzeba 
było wezwać majstra, żeby po: 
prawił krosno,, nie byłoby tych 
niedobić'*. 

Tych kilka zdań, wypowiedzia- 
nych z udanym oburzeniem, po- 
za którym kryła się jednak cał- 
kowite uznanie dla systemu pra- 
cy tow. Gabrysiaka, najlepiej o- 
kreśla, jak powinien postępować 
dobry brakarz — nie tylko re- 
jestrować braki, klasyfikować 
towar, lecz zbadać, z czyjej wi- 
ny powstały błędy i oddziaływać 
wychowawczo na ich mimowol- 
nego czy umyślnego sprawcę. 

Tow. Gabrysiak dobrze jest 
znany w tkalni PZPB Nr 8 — 
właśnie jako wychowawca no- 
wych tkaczy, stanowiących tu 
60 procent pracowników. Zwin- 
nymi ruchami przeciąga przez 
tablicę zwoje płótna i spod zmru 
żonych powiek pilnie wpatruje 
się w towar. Co pewien czas — 
stop.. zatrzymuje się biała stru- 
ga tkaniny, gdy czujne oczy wy 
patrzą w niej jaki błąd. Jeśli to 
jest poważniejszy defekt, town- 
rzysz Gabrysiak najpierw spraw 
dza, kto jest jego sprawcą, a na- 
stępnie wzywa winnego do sie- 
bie, Długo tłumaczy, jak należy 


w 
znajdują się zapasy 
pomocniczych, 
przekraczają ustalone -normaty., je brak żelaza zbrojeniowego, 
wy zużycia. PZPW nr 4 posia- 


i 


Wówczas Dymitrow napisał 


w którym protestował przeciw- ; 


postępowaniu sądu, 


propagandą. Tymbardziej, że 
najlepsza propaganda «na rzecz 
komunizmu została już prze- 
prowadzona, i to nie przeze 
mnie, lecz przez sam faskt os- 
karżenia niewinnych o podpa- 
lenie Reichstagu oraz przez kla 
syczny akt oskarżenia, spó- 
rządzony przez dr. Parrisiusa. 

Przysługuje mi naturalnie 
prawo bronienia się, do brania 
czynnego udziału w procesie 
zarówno w charakterze oskar- 
żonego jak i obrońcy samego 
siebie. Rzecz jasna, żadne usu- 
wanie z posiedzeń i wizji lokal 
nych Sądu Rzeszy nie potrafią 
mnie pod tym względem prze- 
straszyć. To usuwanie mnie 
właśnie z najważniejszych po- 
siedzeń, i wizji lokalnych, któ- 
re już samo przez się jest jaw- 
nym pozbawieniem mnie same- 
go prawa do obrony, wykaże 
jedynie całemu Światu, że moi 


| 


f 


|Dymitrow przemawia W 
sie procesu 


oskarżyciele sami nie są pew- 
mi sprawy, a wielu ludziom 
bezkrytycznym otworzy oczy, 


dając nowy pokarm propagan- 
dzie komunistycznej. 
Jeżeli tak nieznośne obcho- 
dzenie się ze mną trwać bę- 
dzie nadal, wówczas — zazna- 
czam to otwarcie — będę mu- 
siał zastanowić się, czy wogóle 
ma sens moja dalsza obecność 
na rozprawie Sądu Rzeszy, nie- 
zależnie od tego, jakie to za 
sobą pociągnie skytki, 
Z poważaniem 
G. DYMITROW 


Adam Zebrow ski 


Sekretaz KŁ PZPR do spraw ekonomicznych 


Należy upłynnić zamrożone kapitały 


Społeczna Kontrola remanentów zakładowych 


admierme 
przedsiębiorstwie 


remanenty 
nie 


w|zapas tego artykułu starczy za 
sąjtem na 63 miesiące tj. 12 lat.| tych materiałów. 
pożądane z uwagi rm zamroże_ | Jeszcze gorzej i 
nie środków obrotowych, stają |sprawa wybitnie 


się jednak szkodliwe, jeśli do-|artykułu, jakim są żarówki. Te 


tyczą artykułów 


uniemożliwia produkcję. 

prawa upłynnienią nadmier 

nych remanentów nie jest 
nowa. Administracja prowadzi 
ją od dłuższego czasu i osiąg_ 
nęła nawet poważne rezultaty. 
CZPWł. w 1948 r. zdołał upłyn 
nić zbędne remanenty na kwo- 
tę przeszło 500 milionów zło- 


poszczególnych 


które 


dają np. 445 kg. kleju skórza- 


nego. Ponieważ w ciągu 5 ra | 
sięcy zużyto 32 kg. posiadany tucjach leżą często 


unikać błędów, po ojcowsku wy* 
jeaśnia, jaką szkodę przynosi fa 
bryce i państwu taka nieuważną 
praca. Słychać potem nieraz i 
płacz zawstydzonej tkaczki i go 
race obietnice poprawy. » Często 
„idzie do  tablicy'* również 
majster tkacki. Ion musi 
usprawiedliwić się, dlaczego 
nie naprawił krośna i czemu 
nie przypilnował pracy podległe- 
go sobie zespołu. Nazwiska win- 
nych figurują w grubym zeszy- 
cie tow. Gabrysiaka. Nie więć 


deficytowych, | same 
których brak hamuje lub zgcła | składzie 


zakłady 
15.200 żarówek, 
przez 5 miesięcy zużyły 1.150 
sztuk, Posiadany zapas starczy 
im zatem na 66 miesięcy, tj. 
na 12 i pół roku. Tymczasem, 
jak, wiadomo, dopuszczalny za- 
pas dla tych artykułów wyno. 
si 6 tygodni. 


P 


posiadając na 


ty kk 
tu 


8z 


odobne zjawiską groma 
nia nadmiernych zapasów 


tych. Ale mimo tych osiągnięć, i nie podawanie ich do upłyn- 
zakładach | nienia obserwujemy w dziedzi_ 
artykułów | nie 
znacznie | Podczas, gdy tak ostro występu | ilości drzewa, 


materiałów 


cegły, wapna cementu, w po” 


bez odpoz 


ETE 


y 


dziwnego, że dobra tkaczka, któ | < > 


ra chee określić jakość swej pro- 
dukcji, powie zawsze: „Nigdy 
nie jestem wzywana do tablicy'' 
i to jest zupełnie miarodajne na 
zmianie tow. Gabrysiaka. 

Oto stoi przede mną mężczyź 
na niewielkiego wzrostu, w śred 
nim wieku, o miłej, pogodnej 
twarzy. Prostuje ramiona, obo- 
lałe od stałego podnoszenia rąk, 
Ani cienia dumy na jego twa- 
rzy, gdy mówię mu, że wszyscy 
chwalą go, jako dobrego, sumien 
nego pracownika, a młodzież wi- 
dzi w nim swego nauczyciela, 

— Przecież to mój obowiązek, 
poto stoję przy tej tablicy — 
powiada po prostu, — Mam w 
domu troje dzieci, gdy które coś 
spsoci, też trzebą umieć z nim 
postępować Jednemu wystarczy 
wytłumaczyć, że źle zrobił 1 
wziać od niego obietnicę popra- 


w». druytego vzaseł RATE Wwy 
padnie. Tak samo.i tutaj, Jeden 
zrozumie zwróconą mu uwagę i 
poprawi się, drugi musi ponieść 
karę. Ot, robi się co można, że- 
by tylko tej „primy*' było maj- 
więcej, żcby nasze zakłady pro- 
dukowały dobry towar — koń- 
czy, żabierając się znów do swej 
pracy, 

Taki jest tow. Gabrysiak, Tak 
pojmuje swe obowiązki w walce, 
toczonej obecniej przez całą kla- 
sę robotniczą, w walce z brako- 
róbstwem, 


przedstawia się 
defieytowego | nicjatywy Komitetu Łódzkiego 


-matami WAWRZE AZ WA RAKI REN. Rad a RP TAAA 13 a 007 BR 


| 


pw m 


którzy klerykalni publicyści. 


P. „jas* np. nie spodobał 
„Snop światła” (drukowany w 


1938. 


błędy rozstrzygnęły o tym, co 
twierdzi — znaczyliśmy. 


kich. 


Nie prawda, 


| 


widniej konserwacji całe tony 


Przeprowadzona ostatnio z i- 


i Wojewódzkiego przez Miejską 
i Wojewódzką Komisję Kontro 
li Społecznej akcją. lustracyjna 
wykazała w zakładach im. 
Strzelczyka zApasy żslaza . o0 
przekroju 6—22 mm ok. 8 tan, 
w PZPB nr 3 żelaza zbrojenio 
wego o przekroju 10—16 mm 
6 ton, dalsze 6 ten żelaza pro. 
filowego i td. Ogółem na tere- 


dze.|nio miasta i województwa zna 
Ileziono około 3000 ton różnego 


użytkowego żelaza, prawie 3 
miliony sztuk cegieł około 400 


budowlanych, | t02 cementu, poza tym wielkie 


papy, smoły 1 
wapna. Ilości te w większości 


wypadków nie były zgłoszome 


szczególnych zakładach” i insty |do upłynnienia i dopiero wspom 


niana kontrola ujawifła je 1 


sprawi, że zostaną one jak naj 
szybciej przydzielone na budo- 


Wy: 

Wymienione przykłady świad 
czą 0 tym, 
szych 


zakładach znajdują się 


olbrzymie zapasy -wszelkiego ro 
| azaju artykułów, 
trak cierpią inne zakłady i któ 
odczuwa 


rych palącą potrzebę 
nasza gospodarka, 


W ostanich dniach ukazały 
się instrukcje Zarządów 


Głównych Związków 


wych i 


Rady Zakładowe do powołania 


we wszystkich zakładach Ko- 
misji dla społecznego przeglą., 


du remanentów i zapasów. Ko- 
misje winny zbadać stan zapa- 
sów w fabrykach, zwrócić n. 
wagę na sposób ich magazyno. 
wamia i po zapoznaniu się z 
obowiązującymi  normatywami 


zapasów ustalić eo podlega u- 


Dziwnych, wprowadzających w błąd pseudonimów używają nie 
Ot, weźmy np. „jasa“ 
ka Powszechnego“: pseudonim sugeruje, że właścicieł,'niby „jas“, 
ma coś wspólnego, że tak powiem, z jasnością, a tu figa z ma: 
kiem: facet zaciemnia, jak tylko może. 


ka napiętnowała „politykę* sanacji w sprawie czeskiej w r. 
P, „jas“ jest temu przeciwny: owszem — powiada — 
polityka polska w sprawie .czeskiej była zła, ale nie nasze 


I dawaj tłumaczyć, „nieprawdą jest* jakoby grzechy Polski 
sanacyjnej zaważyły w niemniejszej mierze na sukcesach Hi- 
tlera, jak stanowisko ówczesnych „monachijczyków* anglosas 


„Goering i Ribbentrop — oznajmia autorytatywnie p. „jas“ 
— dobrze wiedzieli, kto im w 1938 r. naprawdę pomógł. 
aby dowiedziała się o tym i p. 
P. Krzynicka już wie, a czas, aby dowiedziała 
się o tym cała redakcja „Tygodnika Powszechnego”. Nawet nie 
od Goeringa i Ribbentropa: wystarczy proces Doboszyńskiego. 

Jeżeli p. „jas“ „nie ma crasu“ 
ww szpiclowi hitlerowskiego lub „nie chce” mu się o niej czy» 
tać w prasie codziennej, niechże się bodaj zapyta swego kolegi 
1 redakcyjnego, ks. Piwowarczyka, 
| ksiądz, laureat nagrody publicystycznej episkopatu, niewątpli- 
wie posiada na temat krętych ścieżek endecko-sanacyjnych, wio» 
dących na haniebny gościniec hitleryzmu. 


że w licznych na. 


ną których 


Zawodo. 
Centralnych Zarządów 


| Przemysłowych, zobowiązujące 


z „Tygadni- 


się artykuł Ireny Krzynickiej 
„Odrodzeniu*), ponieważ autor- 


się w 1938 stało. Zg mało — 


Czas, 


Krzynicka”, 


*, aby słuchać rozprawy przeciw 


Siłę informacji czcigodny ów 


E. Tam. 


płynnieniu, Równocześnie nala. 
ży zwrócić uwagę na pień 
wykorzystania, sposób konser- 
wacji i przydatność maszyn, 
znajdujących się w zakładzie, 
Podstawowe materiały spra- 
wozdawcze przygotuje admini_ 
stracja, ale zadaniem Komisji 
będzie skontrolowanie,. czy zò. 
stały zbadane wszystkie rema- 
nenty. W tej akcji dużą rolę 
do spełnienia mają Podstawowa 
rganizacje Partyjne, Winny 
one energicznie włączyć się do 
tej akcji, czuwać nad dofrzy_ 


sto 


maniem ustalonych terminów i 
sposobem przeprowadzania kon. 
troli. Od czujności naszych oT- 
ganizacji partyjnych w dużej 
mierze zależą wyniki. 
p oaioewe uzyskane przy 
podejmowaniu zobowiązań 
o przedterminowym wykonaniu 
planów produkcyjnych, zobowię 
zań oszezędnościowych i podane 
wyżej przykłady świadczą 0 
tym, jaką rolę ma do spełnie_ 
nią kontrola społeczna i włą- 
czenie do współpracy całej za- 
togi. Również tej akcji 
załogi nieuchwyconę 
przez administracje 


1 w 
wskażą 
remanenty 
i podwyższą ilość materigłów, 
które będą mogły być przydat. 
ne w innych zakładach. Komisje 
nie mogą się w tej skcji kie. 
rować fałszywie pojętym inte. 
resem własnego zakładu j wine 
ny sumiennie przeanalizować 
materiały, dostarczone przez ad 


ministrac ję. 


interesie każdego przedsię 

biorstwa trzeba upłynnić 
kapitały zamrożone w nadmier, 
jnych zapasach, a w interesie 
całej naszej gospodarki należy 
|oddać zbędne artykuły do dy. 
|spozycji czekających na nia 
zakładów pracy. 


Wasi korespondenci 


Robotnice fabryki „Azbest, 
zorganizówane w Lidze Kobiet 
postanowiły nezcić czynem wiel 
ką rocznicę ogłoszenia Manife- 
stu PKWN. W tym celu zobo. 
wiązały się w jedną z nadcho- 
dzących niedziel przepracować 


5 godzin przy odgruzowywariu 
Bałut, i 


miS 


Kobiety dają przykład 


| Kobiety naszej fabryki pra* 
gü} czynem tym uczcić osiąg. 
|nięcia, jakie przyniósł Manifest 
PKWN całej polskiej klasie 


| robotniczej. 


Stanisława Wożniak 
korespondent „Głosu 
fabryki „Azbest 
—0o— i 
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l rot dr Remigiusz Bierzanek 
Tremeer z a z M z E 
Velegat do spraw Oddziału Łódzkiego SGH 


adi: 


NEJ, podobnie jak w innych wyższych uczelniach naszego 
miasta, przyjmuje się od połowy czerwca zapisy na I rok 
studiów. Godziennie do nowego gmachu przy ul Armii Lù- 
dowej zgłaszają się dziesiątki absolwentów szkół średnich, 
otrzymują odpowiednie formularze, wypełniają kwestionariu- 
sze, składają wymagane dokumenty. Jakkolwiek SGH w od- 
różnieniu od innych uczelni przyjmować będzie zapisy jesz- 
tze w okrerie od 16 do 31 sierpnia, dotychczasowe zapisy 
pozwalają oczekiwać, że liczba zgłoszeń znacznie przewyż- 
szy 400 miejsc na pierwszym roku studiów. 


Sg" Główna Handlowa sta- 
wia obecnie za zadanie 


kształcenie ® i wychowywanie 


Szeroki zakres ulg umożliwia 
także młodzieży niezamożnej stu 
dia w SGH. W ciągu ostatnich 


ekonomistów, kierowników i ad-|lat skład socjalny studentów 
ministratorów życia gospodar-|SGH uległ radykalnej zmienie: 
czego, obecnie przeważą zdtcydowanie 

Program nauczania w SGH u-|Młodzież ze środowiska chłop- 


względnia w szerokim zakresie skiego, robotniczego i inteligen 


nauki ekonomiczne i społeczne. |cli pracującej, 
Wielką ilość godzin, wykładów| w BIEŻĄCYM ROKU AKA 


i ćwiczeń przewidziano dla nauk 
i umiejętności niezbędnych w 
gospodarce planowej, a więc 
przede wszystkim dla rachunko 
wości, planowania, organizacji i 
kontroli przedsiębiorstw. Btu- 
denci obowiązani są ponadto u- 
częszczać ną wykłady i ćwicze- 
nia w dwóch obcych językach, 


Szkołą Główna Handlowa, Od- 
dział w Łodzi, dostosowała pro- 


DEMICKIM SGH, ODDZIAŁ W 
ŁODZI, CZYNI WYSIŁIU, BY 
W ZNACZNIE SZERSZYM JE 
SZCZE ZAKRESIE UDOSTĘ?. 


NIG STUDIA DLA MĄTURZY- 
STÓW. POCHODZĄCYCH ZB 


gram  mauczania do -potrzeb 
ezczęgólnych rejonu łódzkiego. 


zorga- Parowozowni 


zgromadzili 


Na trzecim roku studiów 
nizowano specjalizację w dwóch 


W świetlicy 
Łódź—Kaliska 


się 
r 


Inia, którą w pierwszym t 


ŚRODOWISK, ETÓRĘ MIAŁY nie 


GH przyjmuje zapisy 


Znaczne ulgi w opłatach dla młodzieży robotniczej i chłopskiej 


W Łódzkim Oddziale SZKOŁY GŁÓWNEJ HANDLO- |NOTYCHCZAS UTRUDNIONY |liczeni zostaną do kategorii A 


DOSTĘP DO SZKÓŁ Wyż- 
SZYCH. Zapowiedziana pomoc 
finansowa ze strony Minister- 
stwa Oświaty i Centrali Teksty 
nej umożliwi przeprowadzenie 
zasady, że studenci I roku stu- 
diów — dzieci robotników oraz 
małorolnych chłopów — o ilẹ sa- 
mi nie pracują zarobkowo, za: 


Wydział szkół średnich oġól- 
nokształcących Kuratorium Okr. 
Szk. Łódzkiego zawiadamia 'mło 
dzież, która po ukończeniu 
szkoły podstawowej złożyła e- 


lub B. Wysokość opłat nie mo-|SZpminy do szkół Średnich o- 


że zatem i nie powinna w żad- 
nym wypadku odstraszyć od stu 
diów w SGH, 

Przewidywane upaństwowięe- 
nie SGH, Oddziału w Łodzi, po- 
ną 
czesnego w stosunku do wszyst- | przyszłego roku szkolnego. 
kich studentów, 


dagogicznych, lecz nie zosta- 
ła przyjęta wobec braku miejsc 


zwoli 


CŘ 


gólnokształcacych 1 liceów pe 


że będzie ona miała zapewnio- 
ne miejscą w dziesięciu równo 
b "BE ięgłych oddziałąch, które zosta 
całkowite zniesienie [ną uruchomione z początkiem 


Uczniowie ci, refiektujący na 


183 


Miejsca w szkołach 


ogólnoksztalcących i llceacha 
pedagogicznych 


przyjęcie do liceów  pedago* 
gicznych winni zgłosić się po 
10 lipca rb. do Kuratorium Okr, 
Szk. Łódzkiego, gdzie wywieszo 
na będzie lista nazwisk przy- 
jętych z podaniem liceów, do 
którego dany uczeń został przy 


ory 


is 

„| Uczniowie, którzy zdawali 
egzamin do szkół średnich o- 
gólnokształcących, winni rów- 
nież po 10 lipca zgłosić się do 
tych szkół i zapoznać się z 
listą, podającą, gdzie każdy z 
uczniów zosłaje przydzielony, 


Ps 


O samodzielną pracę nad sobą 


Z 


z! zadania | 
a przed, 
całym nara, 
koniecznoś ć | 


dem 
intensywnego 
wu partyjnego wyszt | 
nia coraz to nowych form szko| 
leniowych, 
Podstawową formą 


stwarzają 
szkolenia 


szkole- 
dzie objeta została di 
aktywistów, a w 
objęci będą 


siągnigcia i braki- partyjnego Kursu SamoXszta 


niowego, działającego przy Wy lepsze 


1 


à 
SBĄ. 
PZPR-owcy, są kursy STROP | 

we.o pracy których niedawno |dziale Propagandy, Kulfurv 
pisaliśmy. Wyższą formą szkoiOświaty Komitetu Łódzki:eg: 
s 


partyjni — abso! 


y 


), 


naszej 


samo- aktywiści 
wenci kursów “ 


bądź też totwarzysze, 


partii, jest 


w 
kształcenie. 
Kurs samokształceniowy. po 


którym 
wstał w Łodzi w marcu br. 


bjął on 400 towarzyszy, zor- jzdolności pozwalają na samo- 


owanych w 16 grupach |dzielną pracę nad sobą. ną sa 
Dzięlnicach i większych imodzielne opanowanie progra 


zakładach prący. W myśl za- 
łożeń kolegium samokształce- 


mu. 
Program kursów obejmuje 


zA 


Zacieśnia się sojusz miast ze wsią! 


Chłopi z Rzeczycy w gościnie u koleiarzy łódzkich 


kierunkach: handlu włókienni* pracownicy ZZK Łódź-Węzeł, 
czego i ekonomiki przedsiębior: | aby powitać gości przybyłychĄ 8 
stwa. W ścisłej współpracy z Cen | ze wsi Rzeczyca w powiecie |% 


tralą Tekstylną í przy cennej | piotrkowskim, z którą nawiąza 
pomocy fachowców z zakresu|li współpracę. 
handlu włókieniczejpo SGH w Delega ja chłopska, w więk- 


Łodzi 
jedyną w Polsce 
handłowó - włókienniczą, która 
będzie rozwijana i kontynuowa 


uruchomiła przed rokiem 


szej części składająca się z ko 
spocjulizację 


biet ślicznych, regionalnych 
strojach —' zajmuje honorowe 
miejsce na podwyższeniu za sto 


w 


na w roku akadem, 1949-50. Kie-|łem prozydialnym, 

runek ekonomiki przedsiębior- Po wymianie upominków 0. 

stwa stąwia sobie za zadanie | prowadzają kolejarze gości po 

przede wszystkim kształcenia | syyych warsztatach pracy. Na-| 

pracowników dla przemysłu. stępuje zwiedzanie parowozow- 
ni, Kierownik parowozowni 


ź z objaśnień. 
trwają 3 lata: po zdaniu prze: |” Momen 


pisanych egzaminów absolwenćti 
ottzymują dyplomy. Po złożeniu 
pracy magisterskiej dyplomanei 
uzyskują tytuł magistra nauk 
ekonomicznych. 


Gosposie z Rzeczycy z gacie- 
kawieniem oglądają Kł, w 
których stoją parowozy, prze- 
znaczone do generalnego rómon 
tu. 

Przy obiedzie w świelicy wy 


Szkoła Główna Handlowa, Od-|wiązuje się ożywiona dyskusja. 


dział w Łodzi, nie została do-|Goście zwiedzili już dwie fa. 
tychczas upaństwowiona, bryki pozą warsztatami , kolejo 
i A wymi: bawełnianą „dziewiąt- 

Opłaty w SGH w Łodzi są jed- kọ“ | szwalnią w Łódzkich Zn 


nak zróżniczkowane, w zależno- 


kladnch 


Przemysłu Odzieżowego 


ści od możliwości płatniczych |; Więckowskiego, przy ulicy 
studentów. Tabela opłat przew1- ńskiej ur 50, sc też 
duje całkowite zwolnienie od ta i odpowiedziom nie 
czosnego (kat. A), czosne 6.000] ma końca 

złotych rocznio (B), 12.000 zł Po Micdrie gosposie z Rze. 
(6), 18.000 zł (D), 24,600 zł (E) czycy zwiedziły łódzkie Z00:. 
i 30.000 zł rocznie (F). Czesne | Wieczorem w sali ZZE Łódź— 


r3 


ustala komisja, 
współudziale 


dla studentów 
utworzona przy 


Kaliska odbyła się na cześć go 


zabawa. 


ści 


t ü » u 
żymwki. Chcemy i my się og- 
wdzięczyć wam za gościńne i 


Trasa W— 


t STIFA 


Prace So już szan ubsańczenmiw 


- podstawowe dzieła klasysów 
socjalizmu i historię polskiego 
i międzynarodowego ruchu ro 
botniczego. Nauka została w 
ten sposób zorganizówana, że 
towarzysze otrzymują określa 
iny temat i bibliografię do nie 
go. Materiał ten jest samadzie! 
nie przerabiany w. ciągu mie- 
siąca przez każdego uczezstni- 
ka. Raz w miesiącu odbywa- 
ją się zbiorowe seminaria, a 
przynajmniej co tydzień kon- 
suitacje, w czasie których te- 
wirzysze, napotykający w na 
uce na trudności, zzłuszają sie 
do kierownika politycznego 
igrupy, który objaśnia. wsicać 
lzuje odpowiednią leklure i w 
ogól pomaga uczącaru się w 
npanowaniu materialu. 

| Łódzkie kursy samoksztat- 
|eceniowe są jedynymi w kra- 
jju, gdzie zostały wprowadzo- 
iné egzaminy po przerobieniu 
każdych dwóch tematów. O 
'słuszności tej ińnawacji Łódz- 
jkiego Kolęgium Samoxsział- 
|ceniowego świadczą wyniki e- 
gzaminów, które stanowią naj 


arite jętte aprasasat Ri 


lejarzy delegaci z Reczycy. 


Sylw. 


chluba i duma Warszawy 


(Od własnego korespondenta Głosu) 


Chiubg, dumą Warszawy j 
warszawiaków taka opinia, że 


nelu, którym kierowany będzie 
(zły ruch kołowy mostu Śląsko. 


est trasa WZ. Panuje wśród 
gdy się jest w złym humorze — 


najlepiej przejść się po terenie robót trasy W—Z, a zaraz | Pąbrowskiego, zakryte jest glad: 
wstępuje w człowieka nowy duch, a uśmiech wykwita na fkg jezdnią. Sam most, niczym 
usta, Cała Warszawa — mózna to zaryzykawać bez przesz | misteria klamra, spina oba brže 


dy — „dogląda*' nowej trasy. 


iększość prac na, traste 
W—Z weszła już w stadium 


końcowe, Pięciotysięczna załog 


czynnika społecznego: od decy Dnia następnego gościnni kole robotniczą, zatrudniona przy tej 
gji komisji przysługuje odwoła: | żgrza zaprowadzili delegację| budowie, nie zrobi zawodu sni 
nie do Delegata Ministerstwa | chłopską do kina na poranek| mieszkańcom stolicy, ani eałzj 
Oświaty dla Spraw Młodzieży| Tiey Granicznej” i do mnze_| Polsce, orzekującej na to wiel. 


Akademickiej. W roku ubiegłym 
opłaty wynosiły przeciętnie k0- 
ło 11.000 zł na studenta. 


dzie odwieźli ich 
lejnrzy delegaci z Reczycy. 


gdzie w związku 
Szopenowskim 


obrze znany w Polsce, 
znakomity pianista ra- 
dziecki, laureat konkursu 


szopenowskiego, Jakub Żak ne imprezy muzyczne, 


samochodanm:; 


należy do tych nielicznych „Połskę znam z kilkakrot- 
wirtuozów, którzy łączą w nych występów w różnym 
swej sztuce błyskotliwą. ol- Czasie w. szeregu miast, a 


śniewającą technikę z głę- 
boką wnikliwością oraz sub 
telnym wyczuciem stylu 1 
ducha odtwarzanych utwo- 
rów. Jego pełne finezji + od- 
czucia wykonanie utworów 
Bacha, Beethovena, Godov- 
skiego, Chopina i Rachma- 
ninowa, wywiera niezapom- 


su szopenowskiego, 


dział znakomity. pianista ra 


niane wrażenie, Nic więc. dziecki — Cenię wysoko 
dziwnego, że łódzka pu- wrodzoną muzykalność pol- 
blŃczność, szczególnie osta- SNied publiczności | pełen 
tnio zapełniająca obszerną |Sslem uznania dła przedsta 
salę Filharmonii, z niekła-  Wicieli polskiego Świata mu 
manym zachwytem witała Zcznego. Z kompozytorów 
mistrza, nagradzając go po Poskich eenię przede wszyst 


każdym odegranym utworze KP Chopina i Moniuszkę. 


burzą oklasków | żądająr Dla mnie są to wyrazieiele 
nieskończonych bisów muzycnej twórczości naro- 
du palskiego w jej najczyst 

W krótkiej rozmowie jaką | t ji ch i jez 
odbyłem z Jakubem Żakiem  SZyce tormach, czerpiący 
natennienie ze skarbca kul- 


po koncercie, znakomity ar 
tysta radziecki podzisli) ste 
ze mną swymi wrażeniami. 
wyniesionymi z Polski oraz 
opowiędział o kulcie Chopi- 
na *etniejącrm w ZSRR, 


fury ludowej własnego naro 
du. 


Opera Moniuszki „Halka“ 
należy dọ jednej z czoło- 
wych pozycji t. zw. „elaze 


przede wszystkim z konkur- 
którego 
jestem laureatem, — powie- 


ów łódzkich, po czym po obie.|kie wydarzenie, 


Granitowy trzon kolumny Zyg 
munta, ważący 18 ton, jest już! 


CONU EOE OEO O ESE E PORZE OZJASZ W TPSA O ESAERAREN ICO 
z Rokiem 
organizowa- 
ne są na szeroką skalę licz- 


nego repertuaru“ Opero- 
wych ' teatrów radzieckich 
Obecnie „Halkę*” grają w Le 
ningradzie, 

Chopin jest jednym z naj 
ulubieńszych moich kompo- 


zytorów. Kocham i cenię 
jednakowo, wszystkie utwo- 
ry tego wielkiego twórcy 


W związku z rocznicą SZO- 


Kult Chopina w ZSRR 


Rozmowa z Jakubem Zak'em 


penowską w Moskwie w dru 
siej połowie maja b. r. od- 
bywał się konkurs  szope- 
nowski, w którym uczestni- 
czyło 26-u najzdolniejszych 
młodych wirtuozów - pian! 
stów. Byłem przewodniczą- 
cym jury, w którym zasia- 
dali tacy artyści, jak- Lew 
Oborin, prof. Goldenwejzer. 
znakomity pianista Neuhaus 
: inni, 

Moskiewska Filharmonia 
z okazji roku szopenowskie- 
go urządza 12 koncertów, po 
święconych twórczości Cho- 
pina, z których dwa będą 
symfoniczne z udziałem or- 
kiestry. Odbędzie się rów- 
nież 10 specialnych renita- 


gi błękitniejącej w dali Wisły — 
warszawski z praskim, 

Teraz wykwitają* przed: najn; 
rastólowe, prześliczną domy ko. 
lonii mariensztadzkiej. Powie, 
waje w. oknach białe firanki, 
niemal każde z okien jest ukwie 
'u. A oto juź dziś opadająrn |, ne, Rekorcowe tempo. powsta: 
sani ku Wiśle skarpa ziele. | nią osiędła mąriepsztadzkiego — 
ni się intensywnym szmaragdem | e ciągi uiespełua 11 miesięcy 
trawy i 800 tui, jakie tn zasa- |vnłe czucie, liczące 36 budyn. 
dzono. Fascynujące wnętrze Nr | ków, iest ua ukończenin — za 
należy współzawo:l- 


h 
nstawiony. > 

Zejdżmy w dół, 
marioosztadzkiemu, Jeszcze taxi 
niedawno, rok Lemu, st | 
liśmy niema! po kolana w gruzo- 


ku osiedlu 


może 


wis 


tara 


lów, wykonawcami których JUR Bacy. 4 tego odcinka 
będą pian tej. miary, co gURY A—Z pochodzą lakie na. 
Richter. Sofronicki £ t p gźvsku rykorizistów. pracy, J4 

amach obchodu Roku gejowski, Madejski; Majoro- 


sky Niemal dwukrotnie szybsze 
oudowahnię osiedla, gdzie sw 
ki rodzin robotniczych otrzyma. 
ło dach nad głową, możliwe by- 
ło, dzięki iemu, żę 75 procent za- 
oi bięrze udział we współzi.. 
wodnieętwie pracy. 


10wskiego Moskięw- 
skie Konserwatorium organi 
zuje cykl muzycznych wię= 
czorów. obejmujących  cea- 
łość twórczości Chopina. Pa 
dobny cyk] koncertów szope 
‘noskich. odbędzie się rów= 


nież i w Leningradzie, W Trasa W—4  przecięła tuluy 
dzień obchodu właściwej Kdomów i stare, ległe w gruzach 
rocznicy t. zn. 17 paździęrni ulice. Na tym niedawnym emen 
ka, występuję. z recitalem tarzysky zieleni się dziś trawn 


właśnie w Leningradzie. Do gf; krzewy, szumią drzewa, Na 


obchodu rocznicy Chopina ATłumuckim, w pobliży historycz 
przygotowują się również Śnej Grubej Kaśki, rosną deny 
wszystkie wieksze środki 4 y 


piramidalnę, których wierzch. 
ki sięgują drugiego pietra. 

Nie ną darmo trasa W—Z jest 
chłubą, I nie na darmo 
pracowały załogi robotnicze Re: 


kultury mpzycznej ZSRR, na 
czele z Kijowem. Mińskiem 
itd 

Muzyka w ZSRR jęst do- 


terenówyJa, | 


obecny zasób wiadomośc: oraz | 


awsga w Łodzi 


podsumowan'e  osią- 
gnięć į niedociągnięć w pracy 
kursów. 

Jest rzeczą pewną, że pomi- 
[mo pewnych braków, ó ksó= 
rych będzie mąwa później, 
kursy dały wyniki zadawala- 
|jące. Towarzysze — i to może 
[jest najważniejsze — nauczyli 
się pracować sami nad sobą. 

Uczestnicy starannie przyga 
ltowywali konspekty. z przero* 
|bicnej lektury, a obecność na 
zajęciach obowiązkowych do» 
chodziła do 80 procent. Tylko 
nieliczny odsetek opuszczał zą 
jęcia bez usprawieędliwionej 
przyczyny. 

Da tych kursów gdzie 
ierownictwo potrafiło wytwo 
rzyć właściwą dyscypinę pra” 
cw 4 nauki, w pierw- 
szym rzędzie zaliczyć trzebą 
kurs Służby. Ochrony Koleż 
którym opiekował się kiero- 
wnik polityczny tow. Lizak i 
|kierownik organizacyjny tow, 
Karhński. 

Dobrze zorganizowana przez 
tow. Walfełd praca, (kierQe 
|jwniczkę polityczną kursu przy 
|Dzielnicv Górnej - Lewej) nie 
przyniosła oczekiwanych rezul 
jtatów. Na tym kursie podobe 
nię jak na niektórych innych, 
| netwłaściwy dobór słuchaczy 
jdokonany przez Komitety 
[Dzielnicowe uniemożliwiał po. 


| 
1 


stawienie kursu na należyty 
poziomie. Zresztą zły dobór 
słuchaczy. s$anawi najpowaź- 
niejsze niedociągnięcie wielu 
innych kursów samoksztąłce= 
niowych. i 
Dobrym doborem {í wyso- 


kim poziomem naukowym wy 
różnił się kurs przy Central- 
joym Zarządzie Przemysłu Pa= 
pierniczego i w Central: Te- 
kstylnej. 

Ogromna rozpiętość wy= 
kształcenia ogólnego wśród ue 
częstników kursu, — od szko 
jły powszechnej do ukończo= 
nych wyższych studiów — u= 
trudnia wyróżnienie szczegól- 
nie wybijających się słuchae 
czy. Na szczególne podkreślee 
nie jednak zasługuje fakt, że 
nazwisko taw. Łuczaka, tram- 
wajarza z MZK, bardzo często 
pada z ust członków Kolegium 
Samokształceniowego. Tow. 
Łuczak jest bowiem jednym z 
itych słuchaczy, który nie tyl- 
ko otrzymał dobry stópień na 
egzaminie j wykazał, że naj- 
lepiej przyswoił sóbię mate» 
riał obowiązujący, lecz opa- 
nował sztukę samokształcenia, 


Dobrymi postępam: w ną- 
uce wyróżniło się również spo 
ro kobiet z tow. Marchlewską 
(CZPP) i tow. Sapocińską (CT) 
ina czele, chociaż kobiety stano 
|wią stosunkowo niewielk: pro 
cent uczestników kursu 

Wyciągając wnioski z trzye 
imiesięcznej pracy kursu, któ- 
Ira pod wieloma względami by 
ła pracą pionierską, towarzy= 
sżę z Kolegium postanowili zą 
przykładem kursów  tereno= 
wych zorganizować w najbliż 
szym czasie semiharią — wy- 
kłady dla*kierowników poaji- 
tycznych. Dla towrzyszy - słu 
chaczy, którzy napotykat w 
pracy samokształceniówój na 
szczególne trudności zórgani- 
zowany zostanie specjalny 
kurs 6 tej samej tematyce, 


brem społecznym, z którego 
w pełni korzystają wszyscy 
pracujący. Stąd zrozumiały 
jest wysoki poziom radziec- 
kiej kultury muzycznej i 
ten pietyzm, jakim ludzie 
radzieccy otaczają prawdzi- 
wych mistrzów tonów — swo 
ich i obcych,“ 


tonstalu į Mostostalu, Nazwiska 
takich „wuzeciaków*ć, przodow. 
ników pracy, jak tow, tow. Wło- 
szczyk, Sztandar, Ruszkiewież 
Lewandowski, Brodaczewski, Ga 
spodarczyk, Śniady i tylu, tyły | 
innych, którzy swym zapałem 
pociągnęli za sobą resztę -załogi 


lecz uzupełniony wykładami. 

Jest rzeczą niewątpliwą, że 
łódzkie kursy samiokształcenio 
we które już dziś poszczycić 
5- mogą pewnymi osiągnięcia 
mi, w wyniku dalszego doske 
nalenia form pracy osjągną je 


iszeze wyższy poziom i odeśra 
ją poważną tole w ogromnej 


, A i przyśpieszyli budową trasy |prat; szkoleniow 
Rozmowę przeprowadził W—2, niechaj mocno utrwalą |nej przez nusas osła 0% 
Stanisław Powołocki w ip w naszej pamięci, Bge | 


R. Sch. 
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Czwartek, dnia 7 lipca 
1949 r. 
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WAŻNIEJSZE TELEFONW 
Btraż Pożarna — 51 
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OPRZEDAWCZYK | ZDRAJGA NARODU POLSKIEGO 


Co mówią o procesie Doboszyńskiego nasi Czytelnicy 


Proces Doboszyńskiego, bę 


dący równocześnie procesem | ków oraz jasno wykazał czy- | polskiego 


rządów przedwrześniowych, 
procesem systemu, procesem 
całej polskiej prawicy społe- 
cznej — jest żywo komento 
wany i śledzony przez naj- 
szersze rzesze naszego Spo- 
łeczeństwa, a klase robotni- 
czą przede wszystkim. 

Co myślą o tym procesie i 
co o nim mówią zwyczajni, 
prości ludzie — świadczą ich 
wypowiedzi, złożone w cza 
sie przeprowadzonych przez 
nas błyskawicznych, robio- 
nych na gorąco wywiadów. 


CZESŁAW ROSIŃSKI, po- 
mocnik rymarski w Fabryce 
Pasów mówi: 

„Proces Doboszyńskieqo od 
słonił bez reszty oblicze re- 
akcji polskiej, sanatorów i 


Nasi korespondenci piszą 


Kobiety w PZGS organizują się 


Przy PZGS „Samopomoć 
Chłopska” nie było dotąd Ko 
łą Ligi Kobiet. Złożyło się na 
to przede wszystkim stosun- 
kowo nieliczna ilość zatrud- 
nionych kobiet, a następnie 
brak w tym kierunku odpo* 
wiedniej inicjatywy. 


Dopiero istniejące przy 


PZGS Koło PZPR postanowi 


ło obudzić z letarqu drzemie 
ce kobiety, Tak 
przy końcu maja zwołano ot- 
gadnizacyjne zebranie Wszys- 
EM kobiet, mające na celu 
założenie Koła Ligi. Zebra- 
nie zagalła wyróżniająca się 
swą aktywnością tow. Żyw- 


więc 


demokracji ludowej. Tow. 
Żakir'ewska poruszyła tókże 
sprawę spółdzielczości. 


|prawicowców różnych zna- 
im interesom służyli przed 
jwojną, w czasie wojny i po 
zakończeniu działań wojen“ 
nych ludzie obozu Doboszyń 


skiego. 
Tym wszystkim,- którzy | 
mieli jeszcze jakieś wątpli- 


wości, zeznania świadków 
wykazały, że Polska była na 
dno przepaści prowadzona 
z całą świadomością przez 
sanacyjnych władców i ich 
przedłużenie, jakim”był rząd 
londyński. Przecież to były 
zwyczajne słuqusy obcych 
wywiadów, a wywiadu nie- 
mieckiego przede wszystkim! 

Brak słów by określić pra- 
ktyki, w których za cenę u- 
wolnienia jakichś działaczy 
prawicowych sprzedawano 
naszych ludzi, ludzi lewicy. 
re m 


Po tym krótkim AIC 
wybrano Zarzad Koła, do któ 


A |rego weszły: jako przewodni 


więc celem Ligi Kobiet jest|cząca — tow. Żywnowa, za- 


również włączenie wszyst- 
kich kobiet w akcję rozwoju 
spółćzielczości, szukania źró 
dei zskupu w spółdzielniach, 
tworzenie Rad  Spółdziel- 
czych i czuwanie, aby spół- 
;|dzielnie zaopatrywały lud- 


ne do życia artykuły. 


ność we wszystkie niezbęd-;rą na razie 


stępczyni — kol. Tukowa, se 
kretarka — kol. Dawidowi- 
czówna, skarbniczka — kol. 
Eereszyńska I jako członek 
zarządu kol. Nowakowa. 
Na początek postanowiono 
utworzyć biblioteke, na któ- 
będa składały 
zaofiarowane 


się książki, 


gdy patrioci ludu 
palili się w pie- 
càch — żona Mikołajczyka 
i jego syn spokojnie wyjeż 
dżali sobie za qranicę. 
Proces Doboszyńskiego Wy- 
kazał również niedwuznacz- 
ne stanowisko kleru w sto- 
sunku do Polski Ludowej. 
Dowodem tego jest sylwetka 
ks. Piwowarczyka, a nawet 
sam Sapiecha akceptował ro 
zmowy”i spotkania z wro- 
giem Polski Doboszyń: 
skim, mimo iż wiedział, że 
Doboszyński w Polsce prze- 
bywa nieleqalnie i przyje* 
chał by walczyć z polską de- 
mokracją.“ 


Podczas 


WACŁAW KRUPIŃSKI — 
strażak z PZPW nr. 27 zapy- 
tany co sądzi o procesie, z 
całą qwałtownościa mówi o 


przez członkinie Koła. W tej 
chwili Koło liczy 15 człon- 
kiń. Należy jednak sądzić, 
że przy sprężystym, zarzą- 
dzie liczba członkiń wkrótce 
wzrośnie, tym bardziej, że za 
rząd postanowił werbować 
członkinie nie tylko spośród 
grona koleżanek, lecz także 
i z grona tak swoich rodzin, 
jak i rodzin koleqów. 
Korespondent przy PZGS 
Fr. Nawrocki 


brawo wykończalnia PZPW Nr 28 


nowa, po czym po ukonsty-| W dniu 22 czerwca odbyła 
tuowaniu się prezydium za- |gję krótka, dwudziestominu- 
brała głos przewodnicząca Li |tową konferencja przedstawi 


I rzeczywiście, w czasie cych przed klasą Z 
krótkiej narady całej załogi przez robotników wykończał 
wykończalni — padły te sa- ni Państwowych Zakładów 
me słowa: musimy wykonać Przemysłu  Wełnianego nr. 
plan! musimy i wykonamy! 28, Obecnie, życzyć im jedy 


gi Kobiet na m. Tomaszów | cieli wykończalni PZPW nr. 
łów. Zakrzewska, W krót-|28 z przedstawicielami dyre- 
kich i treściwych słowach |kcji, Podstawowei Organiza- 


zobrazowała ona zadania i 
cele, jakie stoją przed Ligą 
Kobiet, jako orqanizacją sku 
piającą w swoich szeregach 
ma całym alobie ziemskim — 
bez względu na stanowisko 
społeczne — 90.000.000 ko- 
biel Celem Liqi Kobiet 
mówiła tow. Zakrzewska 
jest: aj uświadomienie spo- 
łoczne i polityczne kobiet za 
pomocą prasy, radia, odcz 
tów itp 

b) wszechstronne szkole- 
nie kobiet, a w szczególności 
w kierunku zapobieżenia 
bezrobociu, usuniecia analfa 
betyzmu, wychowania dzieci 
w duchu socjalistycznym. 


cji Partyjnej i Rady Zakła- 
dowej. Konferencja poświę- 
cona była zaqadnieniom wy- 
konania produkcyjnego pla- 
nu za pierwsze półrocze. 

Po krótkich obiaśnieniach 
dyrektora technicznego, któ- 
ry przypomniał, że za kilka 
dni kończy się kalendarzo- 
wo półrocze, a na,wykoń - 
czalni z metrażem jest jesz- 
cze dość słabo — delegacja 
robotników wykończalni od- 
powiedziała: 

— Jest słabo, ale półrocz* 
ny plan musimy wykonać! 
Plan wykonamy i szkoda cza 
su na dyskutowanie tej spra 
wy- Idziemy do naszych to- 
warzyszy pracy, a oni z pew 


c) propagowanie idei poko |nością powiedzą to samo co 


jówej, 


opartej na zasadachimy! 


A, po tym zaczęia się praca... 

Robociarze PZPW nr 28 do, 
trzymali słowa. 28, czerwca 
o godzinie cztemastej półro- 
czny plan produkcyjny wy- 
konany był już z nadwyżką. 
Wykonany był dzieki uporo” 
wi, poświęceniu i zrozumie” 
niu istotnych zadań stoją” 


| 


nie należy, by nie spoczywa 
li na laurach. a dalej, tak 
samo uparcie i z tym samym 
entuzjazmem toczyli ewa 
codzienną bitwę o plan, o 
produkcję, by plan roczny i 
plan trzyletni wykonać na 
grubo przed właściwym ter- 
minem jeqo zakończenia, 


Komitet wykonawczy 
„„IADWI MOFRZA* 


składa podziękowanie 


Kwesta uliczna na Ligę 
Morska, przeprowadzona w 
dniach 23—29 czerwca dała 
49,479 złotych. 

Tą drogą Miejski Komitet 
Wykonawczy „Dni Morza” 
wyraża serdeczne podzięko” 


CzuteSmócu MESZ 


Czy nie można jakoś inaczej 


Jasnym jest dla mnie, że re- |i sklep mógł przeprowadzić spis 


Towarzyszu Redaktorze! 

Z radością witamy otwarcie 
każdego nowego sklepu państwo- 
wego czy spółdzielczego, widząc 
w tym dalszy i ciągły postęp 
socjalizacji ' handlowego 
naszeg i gospodarczego. 
Niestety, jednak w pewnyen 
oksesąch korzystający z usług 
tych placówek narzekają na pew 
ne konieczne porządki, jakie w 
sklepach tych panują, narażeni 
sę na zupełnie poważne trudno. 
ści i chcąc nie chcąc — korzy- 
stają z sklepów prywatnych. 

A Tymi koniecznymi porządkami 
Tzwytczajami są tzw, remanenty, 

Właśnie przed kilku dniami, 
Z okazii zakończenia półrocza — 
we wszystkich sklepach spisy- 
wany 16 remanenty. 
Zamknięto od razu 
sklepy na dzień, dwa czy nawet 
trzy i Sprawa zaopatrzenia się 
często w produkty pierwszej po. 
trzeby stała gię naraz nielada 
trudnością, tym bardziej, że prze 
cięż w Tomaszowie sklepów spół- 
dzielczych i państwowych w tej 
chwili mamy już ponad pół setki 


odcinka 


o życia 


fatalne 
wszystkie 


, 


manenty sẹ potrzebne i koniecz. | posiadanych 


ne, Ale ezy w przyszłości nie 
móżna byłoby ich przeprowadzać 
inaczej? Może w święta, może 
równolegle ze sprzedażą najpo: 
trzebniejszych artykułów, czy 
jeszcze jakoś inaczej? Czy nie 
możnaby jeszcze przed przystą- 
pieniem do spisywania majątku 
powiadomić klieutów o tym dro. 
gą ogłoszeń, a równocześnie nte 


przeprowadzając spisów we 
wszystkich skłepach jednego 
dnia wskazywać, który sklep 


danego dnia jest czynny?... Bo 
przecież dotychczasowy stan to 
prawdziwa udręka. To przymu- 
sowe świętowanie sklepów i to 
wszystkich naraz — sprawia tak 
wiele kłopotów i trudności, 
nawet najbardziej opanowany 
człowiek traci cierpliwość. 


ża 


Możeby więc kierownictwo 1 
PSS i PCH i CT i innych skle. 
pów państwowych i  spółdziel- 

czych popróbowało zagadnienie 

remanentów rozwiązać tak, by 
„i wilk był syty i kozą cała, By 


materiałów i 
duktów i klient mógł zaopatrzyć 
się w to, co mu często jest nie. 
zbędnie potrzebne. 

Czytelniczka „Głosn'* 
Z. F., 


pro 


wanie orqanizacjom i szko- 
łom za deleqowanie kwesta- 
rzy do zbiórki ulicznej w 
dniu 26 i 29 czerwca, wszys- 
tkim  kwestarzom, którzy 
swą pracą przyczynili się do 
osiągnięcia wymienionej su- 
my oraz całemu  społeczeń- 
stwu miasta za wykazane zro 
zumienie dla fdei morskiej, 
włączonej w wielki nurt pra 
cy nad odbudowa i rozbudo* 
wą polskiego wybrzeża. 

O osiągnięciach  fimanso- 
wych z list ofiar i rozprowa* 
dzonych nalepek — Komitet 
dodatkowo poinformuje po 
całkowitym zwrocie list Í 
gotówki. 


Kursy spadochroniarskie 


dl 


Zgodnie z planem szkole- 
nia lotniczego Komenda Wo- 
jewódzka Powszechnej Orga 
nizacji „Służba Polsce“ orga 
nizuje kurs szkoleniowy spa| 
dochroniarzy do 1 stopnia 
włącznie. | 

Na kurs przyjmowani są| 
junacy SP, przede wszyst | 
kim zaś młodzież robotnicza. | 
Kandydaci na kurs winni w 
miejscowej Komendzie SP| 
złożyć w terminie do dnia 10. | 
lipca br. — podanie, własno- 
ręcznie napisany 


słowacji — dziękujemy 
życiorys, |Kartę z przesłanymi pozdro 
opinię organizacji młodzieżo 'wieniami 


a junaków SP 


wej i opinię K-dta hufca SP. 

Komisja Mandatowa urzę- 
dować bzdzie w sali MRN w 
dniach 11 i 12 bm. od godzi- 
ny ósmej. 


Odpowiedzi Redakcji 


Tow. Tow. Kamińskiemu, 
Wójcikowi, Gożdzikowi i 
Krzysztofikowi, przebywają- 
cym na wczasach w Czecho” 
za 


powiązaniach, jakie istniały 
między sanacyjnymi władca 
mi Polski a hitlerowskimi 
Niemcami. 

„Proces Doboszyńskiego 
jest potępieniem przedwojen 
nych polskich rządów burżu* 
ażyjnych, zaprzedanych bez 
reszty niemieckim faszy- 
stom. Frazesy o patriotyżźmie 
burżuazji polskiej, o mocar- 
stwowości Polski i o guziku, 
którego nie pozwolimy so" 
bie odebrać w świetle 
przewodu sądowedo okazały 
się zwyczajnym mydleniem 
oczu polskiemu społeczeń- 
stwu. 

Proces Doboszyńskiego 
jest równocześnie potwier 
dzeniem, że naprawdę patrio 
tyczną, miłującą swój kraj 
jest klasa robotnicza, masy 
pracujące i lewica społecz- 
na. 


Robotnik podwórzowy w 
PFFT „nr. 2 CZESŁAW 
MILCZAREK na nasze pyta- 
nie odpowiada: 

„O zdrajcy Doboszyńskim 
słyszałem już przed wojną, 
lecz dopiero teraz uświado” 
miłem sobie, że był on na 
żołdzie niemieckim. Jak ù- 
rientuje sie teraz z procesu 
i wypowiedzi świadków — 
jest to człowiek, który nie 
jest nawet wart miana czło- 
wieka. Rząd sanacyjny wie- 
dział, że był toeszpieg nie- 
miecki, lecz nie ściqał go. 
gdyż sam był skumany z 
Niemcami i pozwalał niemie- 
ckim szpiegóom grasować po 
terenie Polski. 

Przez takich. panów jak Do- 
boszyński i jemu podobní — 
naród polski zapłacił miliona 
mi ofiar. 

Po wojnie zdrajca narodu 


wrócił do Polski Ludowej, 
by za dolary  anqlosas- 
kie wprowadzać w kraju 


zamęt f oddać Polske w jarz* 
mo niewoli kapitalistycznej. 
Rząd Ludowy, który stoi na 
straży pokoju i ładu, takim 
panom zdrajcom nie pozwoli 
jednak hulać po kraju, a ka- 
żdeqo zdrajcę winna spotkać 
i spotka zasłużona kara. 


Młodzieżowiec — MARIAN 


FUGIEL, stwierdzając . jak 
jego poprzednicy, iż Dobo- 
szyński był zawodowym 


szpiegiem i słuqą międzyna- 
rodowego faszyzmu, wskazu 
je na ujawnioną przez prze- 
wód sądowy ohydę zdrady 
kierownictwa Armii Krajo- 
wej i prawicowych uqgrupo- 
wań w czasie okupacji. 
„Podczas, ady najlepsi sy- 
nowie klasy robotniczej i lu- 
du pracująceqo pod przywód 
ctwem Polskiej Partii Robo- 
tniczej chwycili za broń, by 
walczyć z okupantem, przy- 
wódcy AK i innych prawico* 


wych ugrupowań, ałosili te- 
orię „stania z bronią u no- 
qi',a gdy podnosili tę bron, 
to nie przeciw okupantowi, 
a przeciw przedstawicielom 
ugrupowań robotniczych i de 
mokratycznych.  Zaślepieni 
w swej nienawiści do wszy* 
stkiego co demokratyczne, 
broniąc swych latyfundii i 
kapitałów — oszukiwali sze- 
rokie masy prostych, sza- 
rych żołnierzy, którzy chcie- 
li walczyć, a tych którzy my 
śleli inaczej niż oni, potrafili 
szybko kończyć, jak na przy 
kład „Grota'* Rowińskiego. 

Może wreszcie tym wszys” 
tkim, którzy nie wierzyli 
nam, którzy wzdychając 
przez swą naiwność do daw- 
nych „dobrych' czasów 
proces Doboszyńskieqo otwo 
rzy oczy ma baqno zdrady i 
interesów, jakie reprezento- 
wali przed wojną Beki, Mie“ 
dzińscy i inni, a w czasie 
wojny ludzie pokroju Bora.” 
Na zakończenie wypowiedź 
tow. Skibickieqo z Fabryki 
Filców: 

„Doboszyński jest dla mnie 
uosobieniem najdqorszego 
sprzedawczyka i zdrajcy. 
Możemy sobie wyobrazić do 
jakieqo stopnia posuwał on 
swoje łajdactwa, jeśli nawet 
„dwójka”, która składała się 
częściowo z ludzi nie wiele 
lepszych od niego przestała 
mu wierzyć. 

Człowiek ten potrafił z ła- 
twością służyć na kilku fron 
tach i to zawsze tym, którzy 
płacili i potrafili dogodzić 
jego ambicjom. Mając popar 
cie w rządzie Sanacyjnym, 
mógł sobie pozwolić na takie 
wystąpienia, jak pogrom w 
Myślenicach, a nawet jawną 
zdradę kraju, Bezczelną swą 
działalność posuwał nawet 
do tego, iż po zakończeniu 
wojny wrócił do kraju, by 
swą reakcyjną robotą wpro" 
wąadzić zamęt i chaos w od- 
radzającym się kraju, 

Polska Ludowa ludzi tego 
typu jednak nie potrzebuje 
i unieszkodliwia ich działal- 
ność, a pan Doboszyński z 
pewnością nie dostanie urlo 
pu zdrowotnego, jakiego mu 
z więzienia przed wojną u- 
dzielił minister sprawiedli* 
wości Grabowski. 

Doboszyński jest uosobie- 
niem polskiej reakcji, która 
nie może przeboleć klęski, 
jaką zadały mu masy ludo- 
we nowej Polski, którą nie 
może przeboleć naszych guk 
cesów, jakie codziennie na 
wszystkich odcinkach nasze- 
qo życia notujemy. 

To nie Doboszyński — a 
polska reakcja, polska bur- 


|żuazja siedzi na ławie sker- 


żonych przed trybunałem de 
mokratycznej, Ludowej Pol- 
ski,” 
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CENNIK OGLOSZEN 
w dzienniku „GŁOS TOMASZOWSKI* 


Za jednostkę obliczeniową dla ogłoszeń wymiaro- 
wych przyjęto 1 mm przez szerokość 1 łamu (szpalty). 
W tekście i za tekstem — 6 łamów po 45 mm 


Ogłoszenia drobne liczy się za Słowo 


Wielkość ogłoszeń Za tekstem Nekrolog Probne 
od 1 do 100 mm 70 70 10 zł 
od 101 do 200 mm å 110 110 

od 201 do 300 mm 160 160 

powyżej 300 mm 200 200 


Ogłoszenia tabelaryrzne, bilanse | 


100 proc. drożej, 


kombinowane 0 


Ogłoszenia w numerach niedzielnych | świątecznych 


o 50 proc. drożej. 


Ogłoszenia w numerach Specjalnych i okolicznościo 


wych o 100 proc. drożej. 


Od cen powyższych żadnych rabatów nie ' dziela się 


Ogłoszenia drukuje się w miarę wolnego 


miejsca za 


terminowy druk ogłoszeń nie ponosi się żadnej odpo- 


piedzialności 


AMATO NATO CHOTATTTMI 


bzytajcie i roznawszechniajcie „Głos” 


„ST. 6 


AS renTa 


PAŃSTWOWY 
TEATR WOJSKA POLSKIEGO 
(Jaracza 27) 


o godz. 19.15 wido- 
śpiewno:taneczne „Kram 


z piosenkami'*, 


Dziś 
wisko 


TEATR KAMERALNY 


Imprezy. sp 


DOMU ŻOŁNIERZA 
Łódź Daszyńskiego 34 
Dziś o godz. 19.15 premiere 
komedii Scribea --SZKLANKA k 
WODY”. Sportowey stolicy uczczą Świę 
Kasa czynna od 1i-ej dojto Odrodzenia Polski — 22 lip 


13-ej i ód 15-ej. tel. 123-02 


TEATR LETNI „OSA” 


ul. Piotrkowska 94 


ca szeregiem imprez sportowych 
Główną imprezą będzie bieg szta 
fetowy z placu Zamkowego (tra 
sa W—Z) do Belwederu. Prze 


Codziennie o 19.30 w niedzielę | 


1 swięta 16 i 19.30 „Jadzia 
wdowa". 
PAŃSTWOWY 


TEATR POWSZECHNY 
(ul.11 Listopada 21, tel, 150.9%, 


(6) y $ 
Nasz poradnik 


Zadania referentów 
rół sportowych 


Codziennie o godz, 19.15 o Referent wyszkoleniowy pro 
akonała komodia G. Zapolsme, |wadzi na terenie Koła cało 
„Moralność pani Dulskiej'* » u. |kształt spraw związanych z wy 


działem Jadwigi Chojnackiej., 


TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ 
„LUTNIA” 
Piotrkowska 243 
Codziennie od dnia 7 lipca 
br. o godz, 19.15 „ROSE MA- 


fizycznym 1 
Ten 


przykładem 


chowaniem 
członków. 
żywym 


sportem 


wśród już must 


być cnót 
Jego osoby 
na 
niąch, pokazach i imprezach Ko 
ła lub zespołów, Referent 


czynnego sportowca, 


nie może braknąć éwiczo 


w y 


RIE” Przepiękna romantyczna | ., RK SĘ s 
operetka w 7 obrazach. Udział szkoleniowy musi się znać na 
bierze cały zespół. Balet sportach, musi je czynnie upra 
erze f A A A> A 5 k : p 

Chór — Orkiestra wiać, musi się znać na instruk 


toree, musi być „pedagogiem, wy- 


JWAGA: )peretk A sa — 3 s ; 

UW AGA Opere ka „Ro chowawcą i organizatorem w je 

Marie grana będzie tylko D A 

przez lipiec. Bilety w kasie |4nei osobie. Referent wyszkole. 
04 ) . 2 c 2 


niówy musi być żywym, inicfa 


teatru od godz. 10 do 13 i od 


17-tej. : à 
kiem prae zespołów. Jego ener- 
TEATR*MELODRAM gia musi się udzielać wszystkim 
Nieczynny z powodu prób. |członkom 


tywnym, wesołym przewodni 


sportowych zespołów. 
Przy tym wszystkim musi on 
być b. systematyczny. 
Bez tej cechy, a co byłoby jesz 
cze gorsze — z. wadą chaotycz 
ności w pracy, referent wyszko 
leniowy nie wiele zdziała w tak 
trudnej robocie, jakiej 
Koło, 

Referent kulturalno - oświato- 
wy kieruje pracami mającymi 
ną celu podniesienie poziomu kul 
turalnego i oświatowego człon: 
ków Koła: Referent kult.-oświat. 
nie może być całkowicie oderwa- 
ny lub niezorientowany w spra- 
wach 


również 


ADRIA —„Krwawa Wendetta* WEŃ 


godz. 16, 18, 20.30. 
film dozwolony dla młodzie- 

ży od lat 14. 

BAŁTYK — „Ulica Graniczna” 
godz. 16, 18.30, 21 

film dozw. dla młodz. od lat 12 

BAJKA — „Dzwonnik z Notre 
Dame" 
godz. 17.30, 20,30 
film dozwolony dla młodzieży 
od lat 16. 

GDYNIA — Program Aktual- 
ności Kraj. i Zagr. Nr 28 
godz. 11. 12, 13, 16 , 17, 18 
19. 20, 21. 


wychowania fizycznego i 
sportu, nie może być absolutnie 
laikiem w tych sprawach, bo to 
mu bardzo utrudni jego pracę i 
wpływ osobisty. Prace kultura» 
no-oświatowe nie mogą się ogra: 
niczać do wygłaszania formalne- 
go pogadanek ideologicznych. 


HEL — (dla młodz.) „Konik 

Garbusek”. 

godz. 16, 18, 20. Co usłyszymy 
MUZA — „Aleksander Matro- R + ; 

że, 12.04 WIADOM. POŁUDN. o- 

qodz. 18, 20.30. raz przegl. prasy stoł. 12.20 
niw doewalony 0a małożsiaży Audycja dla „wsi, 12.50 Melodie 

LE 5..,.. |ludowe, 13,20 Skrzynka PCK, 

POLONIA — „Ulica Granicz- | 13390 (Ł) Chwila muzyki, 13.35 

na” godz. 15.30, 18, 20.30  |Mqyzyka. obiadowa, 14.00 Kro- 


film dozwolony dla młodzieży nika ZSRR, 14.15 Koncert so- 
od lat 12. listów, 14,50 (Ł) Komunikaty, 
PRZEDWIOŚNIE — „Nikt nic | 1455 (È) Sławni artyści (pły: 
nie wie" ty)», 15.10 (Ł) „Jedziemy na 
qodz. 16, 18, 20. m A a w m W FA 


dozwolony dla młodzieży TATRY „Pepita Jimenez“ 
ROBOTNIK — „Rosanna 7-miu gódz. 16, 18, 20, 

księżyców” , film dozwolony dla młodzieży 

godz. 15.30, 18.00 20.30. TĘCZA „Kariera” 

film dozwolony dla młodzieży 16, 18.30, 24. ; 
ROMA — „Kulisy Ringu film/dozwolony dla młodzieży 


qodz. 18, 20. > 
film dozw. dla młodz. od lat NZ „Pocałunek na Sta- 


E — „Skarb” = 
REKORD „Skarb” godz 16-ta godz. 17, 19, 21. 


jla lzieży à c — 4 
dla młodzieży „Rudzielec film dozwolony dla młodzieży 


godz 


godz. 18, 20. d 
film dla młodz. dozwolony | WŁÓKNIARZ — „Cyrk”. 

18. godz. 17, 19, 21. 

STYLOWY —  „Powrót* dla| film dozwolony dla młodzieży 
młodzieży godz. 16 „Rzym | WOLNOŚĆ — 


„Pocałunek na 
Stadionie” i 
godz. 16, 18, 20. 
film dozwolony dla młodzieży 
ZACHĘTA — „Guwernantka” 
godz. 16, 18.30, 21. 
film dozw. od lat 18, 


miasto otwarte“ 
godz. 17, 19. 21. 
film dozwolony dla młodzieży | 
ŚWIT — „Statek Pułapka”, 
dozwolony dla młodz, od lat | 
20 i 


godz. 18, 20 


asdz 18 


Ciekawie zeopowiadaia s ję 


orłowe w Warszawie 


w dniu 22 lipca 


widziany jest udzieł około 30-tu 


pe 20 


społy kolarskie, które w ciągu 


zawodników każ-|8 godzin odbędą raid przez wo- 


sztafet, 


Sztafety z pochodniami wy-|jewództwo warszawskie. Trasa 
startują około godz, 2l-ej, Przed jraidu Nr 1 obejmuje powiaty 
Belwederem nastąpi złożenie mel |wschodnie, trasa Nr 2 — powia 


dunków, a następnie uczestnicy |ty płn.-zachodnie, W miejscach 
i postoju uczestnicy raidu wezmą 
udział w pracach społecznych w 
jędą oni dopomagać w 
żniwnej, zorganizują wy* 
stępy artystyczne, pokazy spor- 
towe itp. Raidy zakończą się w 
dnin 28 bm, na stadionie WP ok. 


godziny 13-ej, 


przemaszerują 
łą, pl, Unii, Al. 
na 


ulicami: Bagate 
I Armii na płac 
gdzie nastąpi roz 
wiązanie sztafety. 

N 


pływacki „Wpław przez Wisłę'* 


Rozdrożu, terenie, 
akcji 
a Wiśle odbędzie się wyścig 
w 


*ncji międzynarodowej, 


z udziałem około 60 pływaków. 


udział 
czechosło 


Dotychczas zgłosili 


swój 


pływ acy węzierscy l 


Komunikot. Nr. 1 


Wydz-atu Sportowego ŁÓŻB 


1. Podaje się do wiadomości, 
ż na zebraniu odbytym w dniu 
7. br. WS. ŁOÓŻB ukonstytu- 
się następująco: 


waccy, Ustalono już składy 3-ch 


reprezentacyjnych 
skich. 


wystąpi 


zespołów pol 


Pierwsza drużyna 
składzie: 


Boniecki, Dzień, 


polska 
Gremlow: 


Taedling, 


w” 


ski, 


Czuperski. 


Wieczorem na  pływ: >wał 
UKF zorganizowany będzie wiel 
ki festyn przy reflekto- 
W programie skoki poka- 
zowe, piłka wodna, tańce itp. 


W 
spotkają 


Przewodniczący 
M 'eczysław, 


ob. Tyl 
wodny 
rach, 7 : 

Z-ca przewodniczącego — ob. 
Bednarek Bclesław, 


finale 
; ob. Służewski 


Biegu Narodowego 


WP Sekretarz 


Jerzy. 


się na stadionie "a 


reprezentacje 
wództw, 


wszystkich 
Każdy zespół składać 
się będzie z 23 zawodników. Po 


woje k 
Członkowie: ob. ob. Kuczkow 


Czesław, Klimczak Antoni, 
Rumiński Czesław, Czapla Ka_ 


T 
SK1 


biegu rozegrany będzie mecz pił 


i 


karski między reprezentacjami zimierz, Małkowski Henryk i 
Wojska i Milicji W przerwie| Krysiak Kazimierz, 

meczu odbędzie się rozdanie na- 2. Posiedzenia WS. odbywać 
gród zwycięzcom Biegu: Narodo-|się będą we wtorki każdego 


wego i sztafety trasą W—Z —|tygodnia o godz, 18.ej w loka- 


Belweder. lu ŁOZB, przy ul. Potrkow_ 

W dnin 22 bm. nastąpi w War skiej nr 67-6, dokąd należy 
sząwie zakończenie ogólnopoł- kierować wszelką korespondeu. 
skiej sztafety gwiaździstej ZMP, | I? 


Ww 8. Przyprmina się klubom, iź 


nymi trasami- przybędą do stol 


dniu tym dziesięcioma głów: 


„|międzypaństwowych w piłce nożji Węgrzy maj: 


pisma o0- przydzielenie terminn,|„„; 


x 


Pl 


Ulubioną konkurencją lek koatletyczną uprawianą 
młodzież Związku Radzieckiego jest — rzut dyskiem. 


Wegrzy dobrze przyaotawoni 
ETER NĄ ee a ar. aa M a a Ml aM A 


do 3 meczów z Polską 


do są 


niemal równorzędna 
poważne szanse 


Przygotowania meczów | zespoły 


; 
nej między 


tały 


Polską a Węgrami 
już zakończone. Skład 


ipodwójnego zwycięstw a. 


Skład jedenastki 


cy biegacze z całej Polski, z mel jak. również. zawiadomienia oiy ; TI reprezentacji nie ulegtiwWwerio saai astepująco: 
dunkami  obraązującymi udział mających się odbyć zawodach zmianie. Skład juniorów ŻORA: RE kóz Swej OWA 
młodzieży w budowie Polski Lu- | WARY wpływać na 10 dni: iie ustalony bezpośrednio przed R CZE 4 PAY WAR 
dowej. przed, terminem. wyjazdem ze Świdnicy. ; A SEAE Mk FUE 14 okas 

Sportówcy uczestniczyć będą| 4. Wzywa się kierownictwoj _, . OPK RB y 1 R zh go z do Kar. R 
w pochodach i capstrzykąch, a|klubów do odebrania  książe_ Wyjazd juniorów, którzy grać | 5150r. Mezerwowi: Rarolyt, 


czek zawodniczych, 


Zebranie Z.K.*. „Baniwo” 


Zarząd ZKS „Ogniwo** podaje 


następnie na wszystkich placach 

boiskach miasteczkach j 
wsiach odbędą się imprezy spor- 
towe. 


w 


W dniu 21 bm. wystartują zə 


stadionu WP dwa 50-osobowe ze-|qo wiadomości, że w dniu 8 lip 


będą w Debreczynie przed me- Horwath, Nagy III i Keszthely. 


czem głównym Polska — We- Druga reprezentacja, która wy 
gry, nastąpi we czwartek, 7 bm.|stąpi w Gdańsku, ustalona zo- 
pociągiem pośpiesznym z Kato-|stała następująco: Grosics, Ru- 
wic. Reprezentacja I poleci dojdas — Szabo, Horwath — Szucs 
Debreczyna samolotem w pią-|— Kiralv, Budai — Kocsis — 
tek 8 bm, z Warszawy przez Kra-|Sziłagy I — Maszaros — Bubo- 


| 
5 ca 1949 roku o godzinie 18-tej kóyę, llay. Rezerwowi: Szabo, Trif, Ar 
-s t . 
przez radio? |v lokalu Klubu przy ul. 11.go Węgierski Związek Piłki noż. |kosi, Zsolnaj i Kispeter. 
y é sto Nr 30 będzi 1 FEOtow si c kań 
wczasy”, 1515 (Ł) Aktualnoś- Š pada Nr 30 odbędzie się po. |nej przygo ował się d ez Gz IE) —— 
ci łódzkie, 15.25 (Ł) Chwila mu [siedzenie Zarządu Klubu. |z Polską bardzo poważnie, Dla| 7 GŁÓG 
£ F a K m [ róepreztuntaetinYch miłkarry gor zi 
zyki 15.30 O prawdziwych Zo względu na ważność spraw, Roszyk Ja] z. -Fh f | organ Łódzkiego Komiteti 
ACZ, L+ f y 3 rano spec]aite obozy Kon $ 
karzełkach ZY opowiadanie obecaość: wazsdikiik " GónEów $ FLAY > pi jalune z; y kc i Wojewódzkiego Komiteto 
dla dzieci. 15.50 Skrzynka ogól |_ ? ayeyjne oraz szereg spotkań spar Polskiej  Zjeńdnocznnej Parii 
na, 16.00 „Szafa z lustrem — |ZArządn obowiązkowa. ringowych. Wydaje sie, że oba EEREN Rohotniczej 
BAZE ars A 5 x o s * edaguje: 
opowiadanie dla młodzieży, Kolegiun. Redakcytne, 
16.15 Muzyka, 16.20 (Ł) „Spra-| MF. FE. %. „.domiuwa* Wydawca: RSW „Prara”. 
wy naszego miasta”), 16.25 (Ł) = patda Na: Łódź, Piotr: 
c s kka 
Muzyka symfoniczna Fr. Lisz- Druie.: e 


ta, 16.45 (Ł) „Poczta Wujka Bol 
ka' 17.00 I DZIENNIK POPO- 
ŁUDNIOWY, 17.15 „Muzyka ra 


dziecka” 17.45 Radiowy porad- W dniu 2 lipca br. odbył się 
nik językowy, 18.00 ,DZWONY | mecz bokserski o moralny ty 
Kornewilskie, 19.00 II DZIEN- PEWNE: AUTAN 
à ; tuł mistrza Kl. B pomiędzy dru 
NIK POPOŁUDNIOWY, 19.15|;. i RS dia“ (Piot 
Recital fortepianowy, 19.40 Mugo nmi jt wszys Je! Or 


ków) — ZKS$ „Ogniwo“ (Łódź) 
Zwycięstwo odniosła drużyna 
ZKS „Ogniwo“ w stosunku 11:5 
Wyniki poszczególnych walk 
były następnjące: na pierw- 
szym mejscu podajemy zawod_ 


zyka popularna, 20.00 „Wszech 
nica Radiowa, 20.20 Koncert 
Transm. z Czechosłowacji, 21.00 
DZIENNIK WIECZORNY, 21.40 
Utwory skrzypcowe, 22.00 


„Strajk monterów” — słucho- AŻ : a 

wisko, 22.40 Muzyka, 22.45 (Ł)|"'SÓw „Ogniwa ': 3 

Muzyka poważna, 22.58 * (Ł) Waga rey — Pawlak zre: 
Omów. prodr. lok. ra jutro misówał z Walęckim. 


Waga kogucia — Organek u. 


23.00 OSTATNIE WIADOMOŚ- TER : 
legł nieznacznie na punkty Si- 


CI, 23.10 Koncert symfoniczny, 


23.50 Program na jutro, 24.00 | korskiemu. 
Zakończenie audycji i Hymn Waga p'órkowa — Kaczma. 
EE POJ rek w najładniejszej walce 


zdobywa moralny tytuł 
Mistrza kl. B. w boksie 


Zokłady Graficzne R. S. W 


„Prasa” Łódź, ui. Zwirki 1 
tel. 2006-42. 
Telefony: 
dnia zmusił Adamczyka do pod||] „7dsktor nacteiny; 316-1: 
: = y sap A «astępcon red. nacz. 319-8; 
dania Bię HE HI randze, iekretarz odpowiedz, 218 23 
Waga lekka — Grygierowski|| Sekretariat ocólny: 1-5 
wygrał z Rejniakiem w III run Ma partyjny KA (obój 
br Re. Ę wewn. 10 
dzie przez t, ko. Dział korespondeniow 
Waga półśrednia — Rvbiński robotniczych 1 chłop- 
uległ na punkty Majewskiemu.|| -5!cb „oraz redaktorów 
Wn: Gad la "Ku z < gazet ściennych: 219-454 
aga średnia — Kuchar: Dział mutacji: 216-1) 
otrzymał punkty walkow Dział miesk. t sport.: 25-21 
powodu braku przeciw Dział e” CY, A 223-2% 
W aga półciężka — Piórkow-|| Dział rolny: wewn. 8 — 254-2) 
ski otrzymał punkty walkowe_|| Redakcja nocna: 172-31; 156-8) 
rem ż powodu braku. przeciw-|| Koportat: 
Deka Łódź, Piotrkowska 78, tel 223-37 
e ce Administracja: 280- 4: 
Waga ciężka — Gampe wy_|| Dziat omłoszeńr 111-560 


grał zdecydowanie na punk 


ród, Piotrkowska A, tel 111-50 
Pełką, i 


GE O mr 


w, 


B>aojew 


191 


Daleko od Moskwy 


Z cieplarni zaprowadził gości do wsi. Po obu stronach 
ulicy ciągnęły się solidnie zbudowane domki — po 
środku znajdowała się szkoła oraz czytelnia. 

Za domami widniały mocne zabudowania oraz plecio- 
ne płoty dużych sadów. 

Nasza wioska liczy sobie blisko dziewięćdziesiąt lat 
Założył ją z towarzyszami mój dziadek nieboszczyk — 
z duma objaśniał Karpow. — Przybyli tutaj zza Baj- 


kału szukać lepszej doli. Oczywiście dziad jej nie do- 
czekał ale ojciec mói natomiast dożył socjalizmu, 


Goście zajrzeli do jednego i do drugiego domu. ale 
nigdzie nie zastali mężczyzn. Bardzo wielu odeszło na 
front Pozostali pracowali w tym okresie przy połowach. 
inni konwojowali do powiatu transporty z rybą. Batma- 
now „który już po raz drugi odwiedzał Dolna Sazankę, 


witał się z gospodyniami i dziećmi, jak stary znajomy, 
pokazywał towarzyszom ogrzewające dom rury, przez 
kióre docierała woda z gorących źródeł. 

— Łatem korzystają tu z elektryczności — opowiadał 
Batmanow. — Iwan Łukicz zbudował na rzeczce małą 
hydrostację. 

— [wan Łukicz — jest bardzo pomysłowy. Spełnia 
nawet funkcje doktora. — Wstąpcie do starego Trifona. 
a naopowiada wam cudów, — powiedziała pewna ko- 
ieta. 

— Bo ja towarzyszu, naszą wode zawiozłem do No- 
wińska i Rubieżańska, ażeby zrobili analizę — tłuma- 
czył Karpow. — Poradzili, ażeby cierpiący na reuma- 
tyzm brali kąpiele. Pon'eważ s*'ry Trifon chorował już 
od dawna na reumatyzm poradziłem mu ażeby za- 
czat sie leczyć ta woda Bardzo mu pomogło i od tej 
bory i inni zaczeli się kurować Zresztą rvbacv prawie 
wszyscy cierpią na reumatyzm Dlatego jak tylko wra- 
czuja z połowu — natychm 'ast biorą kąpiele na nogi... 

Mieszkańcy wioski witali Batmanowa i jego towarzy- 
szy gościnnie, ale z pewną rezerwą. W ich spojrzeniach 


1 rozmowach ,taiło się ukryte pytane: — Po co przy- 
jechaliście dobrzy ludzie, czy tylko aby na nas popa- 
trzeć i siebie pokazać? 


y 


— Czy zauważyłeś, że Karpow nie zaprasza nas do 
siębie? — szepnał Aleksy do Beridzeso 

Karpow jakoś niechętnie zaprowadził 
domu. 

Otworzył furtkę, przepuścił gośc dopiero wszedł 
za nimi. Twarz miał pochmurną. Żona jego młoda ko- 
bieta o żywych brązowych oczach — przyjęła gości nie- 
zprzejmie, a na mężh nawet nie spojrzała. Dwie dziew- 
czynki — jedna czte druga sześcioletnia o żywym 


1C 


h do swego 


% 


a CZIETO, a 


jak u matki spojrzeniu chowały sie za jej plecami. 
Beridze srojrzał na 


świeżo bielone śc'any, sufit. na 


białe podłosi. zakryte storann'e wypranymi chodnicz- 
kami i pochwali? czystość Gospodarze jednak milczeli. 


a rozmowa nie kleita sie 
bie dzieci i poczęstował je czekoladą. Przypadły do nie- 
go z ufnością. 
D-021200 


Batmanow nrzywo?łał do sie- 


śD. c. n.) 


